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2%. 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
» < 
Opl! ci BET 


mne 3.50 zł. (5; 6.50 zł.) | boeit] 


Warszawa—6| 


Cena egzem. 15 groszy, 


Dalszy ciąg trzeciego czytania 


budżetu państwa w komisji budżetowej. 


WARSZAWA, 28.1, — dzi 
szem posiedzeniu sejmowej kom 
nudżetowej przed przystapieniem da 
porządku dziennega poseł Byrka 
"twierdził, że wczoraj zaszło niepo- 
rozumienie, mianawicie 1.000 zì.. 
przeniesienie z budżetu Ministerstwa 
oświaty do budżetu Prezydenta, nie 
mają być użyte na zakup urządzeń na 
Wawelu, ale stanowią osobny para- 
graf na roboty budowlane w Spale. 


Fundusz dyspozycyjny 


stra. W 
muwiał 


pozycji. 
Poseł 


P 
czytania 


Fundusz dyspozycyjny 
Min. spr. wojskowych. 


Przy budżecie M. S, Wojsk, odrzu- 
eono wszystkie poprawki, przy jnu- 
jąc budżet w brzmieniu, ust 
w drugiem cz: iu. 
kowski araz Hząd wniósł a przywró- 
wrócemie 2 milj. zł. na fundusz d 
*pozycyjny. Posel Kościałkowski 
przypai że gd 
komisja skreśliła fu 


AK 


je | wciągnięcie szerokich 

państwowości, pozbawionej akupio- 
nej władzy eprężystej. Konstytucja 
marcowa nie b i 
narodu, lecz dorywczem zaspokoje- 
niem bolączek 
grudmiowa jest nietylko formalnem 
zadamiem obecnego 
ną potrzebą dziejową Polski. 


wa, 


aAAAAAAAAAAAAAA 
a 


Di. med. JAROA POTERMAN 


SOSNOWIEC, Piłsudskiego 12, 
telef, 26 540 


wznowił przyjęcia. 
Przyjmuje od godz. 10—12 i 4—6. 


Poseł 


r 


| m ZET E EC RC skich 
WWVVVYVYVYVYYYYVY 
MISS POLONIA 


NA ROK 1930. 
WARSZAWA, 28.1. Tel. wł.). Miss 
Polonja na rok bieżący została wy- 
braną p. Zołja Batycka, artystka fil- 
mowa, wicemiss p. Sława Marczew- 
ska z Warszawy i Zafja Winkowska 
2 Poznania e 


zje sii 
świa 


Nowy posel sowiecki. 
WARSZAWA, 28-1. (Tel. wł.) Nowy 
posel sowiecki Owsiejenko we czwav 
ick złoży swe hety uwierzytelniającc. 


Mistrzostwo Polski 
W HOKEJU. 
CHAMONIX, 28.4. — Polska otrzy- 


mała hokejowe mistrzostwo świata 
1930-31, 


głębi 
i rel 


dynacji 


Po 


przeciwka funduszowi, klub jego kie- 


Dyskusja nad ustrojem 


WARSZAWA, 28.1. (PAT). Sejmo- 
wa komisja konstytucyjna pod prz 
wodnictwem posła 
skutowała dzisiaj w dalszym ciąg 


wia kwestię mniejszości, skarżąc się 
na upoś 
ża, że silna władza gnębi narodowość 
Klub mówcy ustasunkowuje się nega- 
tywnie do postulatów B. 
kiem wyboru Prezydenta przez na- 


kandydatów. Mówca etaje w obronie 
nietykalności poselskiej, która jest 


Poseł Mil ńeki (N. P. R.) pr Przechodząc da władzy Prezyden- 
Iko awego kl i e-.|ta, poseł Lieberman mówi, że w po- 


Konstytucji dotychczasowej, nie za- 
pominajmy, że w zasadzie swej zbu- 
dowana jest ona, jako swego rodzaju 
kompromis. i 
ani możności narns7ze 
ga kompromisu, zwłaszcza w kierun- 
ku tak skrajmym, jak tego chce klub 
B. B. Nie uważamy, żeby 
czas do realizowania 
iom, jakich 
Jedynym ich wynikiem byłoby po- a 


ijnych. Klub mówcy siaje na 


łucji i zabezpieczenia spraw. 
lamentu. Doirzała już kwestja powa- 
łania specjalnega Tryhnnału konsiy- 
tneyjnega. Mówca oświadcza. że klub 
jego ujmuje rzeczowa propozy 

da usunięcia mamentu przypadkowo- 
ści w ohalenin Rządu. W sprawie or- 


zmiany. kióraby lepież 


dalszym ciągu dyskusji prze- 


ruje się tylko względami rzeczowemi. 
płk. Peirażycki, broniąc tej M 


a nie osobistem ustosunkowaniem się 
do osoby ministra. 
Przemawiał jeszcze poseł Kościał- 


Pająk stwierdził, że, głosując 
kowski, który zaznaczył, że spole- 


Poważna instytucja handlowa w Sosnowcu poszukuje zaraz 


MWOWZIELNEGO ROCKALTERA-K0KESPONOENTA 


mogącego się wykazać kilkoletnią samodzielną pracą z dodat- 
niemi rezultatami i obznajmionego z nowoczesną organizacją pracy 


orat 2-ch SIŁ POMOCNICZYCH ŻEŃSKICH 


ze średniem wykształceniem handlowem. 


Oferty z odpisami świadectw do Administracji wydawnictwa 


„WYMAGANA OBOWIĄZKOWOŚĆ”. 


państwa polskiego. 


Rakowskiego dy- | gospodarczej 


Zmierza do í 


W. dyskusji 


m prawico- 
aja hi- 
W dyskusji zabrał również 


poseł Lieberman (P. P. S.), k 
dłuższem przemówieniu polemi 
z projektem B. B. przeciwsławiając 
mu punki widzenia demokracji i so- 
cjalizmu, posługując się przytem sze 
regiem przykładów z historji. Mówca 
zaznacza in., że zgłoszenie koniecz 
ności rewizji wypływa z psychiki, 
ikwiącej w każdej dyktaturze. Dyk- 
tntor może się różnie nazywać. U nas 
nie nazywa Się, lecz. jest. Poseł pod- 
kreśla. że dyktatura do tego, 
aby się prawnie ustabilizować. 

Charakteryzując dalej projekt 
B. B.. poseł Lieberman podkreśla, że 
wojekt ten wyhchodzi z założenia. 
że najdoskonalszym wyrazem pań- 
stwa jest a wykonawcza, ù 
wszystko inne jest tylko środkiem do 
celu. To stanowisko uważa mówca 


wynikiem potrzeb 


chwili. Jej zmiana 


jmu, lecz istot- 


Błażkiewicz (kl. Ukr.) oma- 


ie tych spraw. Zauw 


B. z wyjąt- 


ograniczenia 


zdamiem — dła posłów ukra- 
kwestją bytu. 


równaniu 2 Prezydentem republiki 
francuskiej władza naszego Prezyden 
ta jest ogromna. Zdaniem mówcy, a«u- 
torytet Prezydenta nie zależy od for- 
my wyborów. Zkoleż poseł Lieberman 
omawia sprawę veta Prezydenta. do- 
patrując się w projekcie B. B. odbic- 
rania władzy wykonawczej szeregu 
jej praw na korzyść Prezydenta. 

Mówca przechodzi do omówienia 
zagadnienia dekretowania i nie zga- 
i mie z poglądem, jako- 
a mniejszo- 
narodowym _ dohrodziejstwn. 
Również zdobycze robotnicze nie sa 
darem silnej władzy. Projekt zmiany 
Konstyiucji B. B. prowadziłby do u- 

ar zmie! wolności i demokracji. 
Wypowiadamy się przeciwko niemu 
Nie może on sianowić podstawy da 
rozmów. 

Następne posiedzenie w czwar 
o godzinie 16. 


że, nie zapoznając wad 


Nie wid 


imy potrzeby 
a podstaw te- 


nadszedł 
zasadniczych 


chce projekt lewicy. 


e przeciwieństw społecznych 


ensty- 


ulepszenia obecnej y 
ści par- 


wyborczej dążymy do takiej 
A ESA h 


czeństwo w r. ubi 
gowalo na sk: ie tego funduszu 
w komisji i samo złożyło 1 miljon 
zł, na ten cel. Mówca uważa, że, nie 
znając szczegółów rozbicia tej pazy= 
cji na poszczególne pozycje, nie moż 
na do funduszu dyspozycyjnega usto 
sunkować się rzeczowo, jak twierdził 
poseł Pajak, lecz jest ta kwcstja za- 
ufania do minis(ra. 

Po przemówieniu posła Kwapiń. 
skiego przystąpiono do głosowania, 
odrzucuj. niosek a przywrócenie 
2 milj. zł. na fundusz dyspozycyjny. 


Min. Sprawiedliwości. 


W budżecie Ministerstwa sprawie. 
dliwości przyjęta tylka jedną popraw 
kę. W dziale więziennictwa Rząd 
proponawał przywrócenie skreśla 
nych w drugiem czytaniu 60.000 zł. 
w różnych wydatkach osobowych, 
motywując to tem, że chodzi o zapo 
mogi dla 4.000 pracowników więzien- 
nych w 12 i 15 stopniu służbowym. 


Dodatek dla kolejarzy. 


Pa mef TE Minister- 
stwa przemysłu i handlu przysiąpio 
na PARISA MEEN ka 
kacji. Między innemi rozpalrywnia 
wniosek w sprawie 5 proc. dodatku 
do uposażeń pracowników P. K. P. i 
na_zaopatrznnie emerytalne. 

P Krzyżnnowski oświadczn. że 
wniosek o 5 praceniową opdwyżkę 
uposażeń wydaje się ryzykowny, 
Poprawka refereniu może być dla 


lym silnie zurea. 


`| budżetu niebezpieczun i dlalega mów 


ca proponuje odłożyć głosowanie nad 
tym wnioskiem do jutra. celem za: 
łatwienia og przy usławie skarbowej 
z uwzględnieniem całokształtu bud- 
żelu. 

Wicemin. Grodyński przyłącza się 
do propozycji posła Krzyżanowskie- 
go i zwraca uwagę, że nchwalenie 
tych wniosków przesądziłoby wyso- 
kość całego budżetu. gdyż nie można 
podnosić uposażeń pracowników ko- 
lejowych, nie uwzględniając jedno- 
cześnie postnlatów innych pracov nj- 
ków, na co trzeba mieć odpowiednie 
pokrycie. 

W głosowaniu odrzucono poprawkę 
Rządu 1? głosami przeciwka 8, Od- 
rzucono też poprawkę Rządu, która 
zmierzała do tego, aby ntworzoną zo- 
stała osobna dyrekcja warszłaiowa. 

Dalszy ciąg obrad odroczono do go- 
dziny 5 popołndnin. 


Zakończenie obrad. 


WARSZAWA, 28.1. (Tel. wł.). Sej- 
mowa komisja budżetowa zakończy- 
ła irzecie czytanie preliminarza lnd- 
żeiowego. 

O ile po drugiem czytaniu uzyska- 
na 150 milj. nadwyżki tak, że można 


było mówić o podwyżce pensyj 
urzędniczych. u tyle teraz wskuiek 
licznych ryżek ólnych 


pozycyj, możliwość ta odpadła, gdyż 
ogólna nadwyżka łmdżetowa nie bę- 
dzie tak znaczna. 

We środę toczyć się będą obrady 
nad ustawą skarhową i dopiero v te- 
dy będzie się można zorjentować ca 
do o-tatevrznych zestawień. 


Narada w Belwederze. 


WARSZAWA. 28.1. (Tel. wł). Pa 
posiedzeniu kom budżetowej. któ- 
ra nie przywróciła Min. spraw zagra- 
nicznych 5 miljenów zł. s 
dyspozycyjnego in. Zaleski udał s 
do Belwedern, e z marsz. Pilsad- 
skim odbył A narade. 


PRZEGLĄD PRASY. 


Zadużo sum dyspozycyjnych. 


Dysknsja w sejmowej komisji bnd- 
etowej stawała się najdrażliwszą 
wiedy, gdy poruszano, krytykowana 
i skreślnno w budżetach poazczegół- 
nych resortów fundusze dyspozycyj- 
me, kióre nie podlegają N. L K., ani 
kontroli Sejmu. Pisze na ten temat 
„Glos Narodu": 

Fumdneze dyspozycyjne rozrosły się 

w |aizch osiainich w sposób niczwy- 

kły. M. S. Z żąda 72 milj, oprócz 52 

milj. zł. na propagandę, minisier spraw 

wewnętrznych opiera się dokonauemu 
przez komisję zmniejszeniu jego fum- 
duszu z 6 miljonów do połowy, mini- 
ster cpraw wojakowych zmowu wsta- 
wil w preliminara 8 milj. zł. mimo, 

że Sejm w roku ubiegłym akreślił z 

tej kwoty.2 miljony. Do tego doliczyć 

trzeba 75 tys, złotych minisira skarbu, 

200 tysięcy prezesa Rady ministrów, 

oraz niektóre ukryte fundusze dyspo- 

zycyjme, np. 70 milj. złotych „związa- 
mych z urzędowamiem” ministra pocz- 
ty (komisja je skreśliła), nie bicząc już 
wcale znacznych wydatków reprezen- 
tocyjnych, które komisja bez więk- 
szych trudności ministrom przyzma- 
wala, Czyż lo nie musi zdumiewać, że 
właśnie w czasach, kiedy z powodu 
bczrobocia, bankructw i rosnącej nę- 
dzy, wszelki zbytek winien być ogra- 
niczonym, kiedy kraj żąda oszczędno- 
éi i potępia każdy zbędny wydatek, 
kady nowy samochód urzędowy, to 
wizdze centralne wstawiają w budżot 
ink wysokie wydatki, nic podlegające 
ładnej kontroli? Zaiste, mni z linanso- 
wego, ani z moralnego stanowiska po- 
etępowanie to nie da się usprawicdli- 

wić. A 

Poza fundoszami dyspozycyjnemi 
poszczególnych Miniaterstw powstał 
ostatnio sui generis fundusz dyspozy- 
cyjny Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go, który w r. 1928 wydał na cele 
przeważnie partyjne 450 tys. zł, a w 
r. 1929 a2 1.546 tys. zł, jak to w prze- 
mánen swem wskazał pos. Rybar- 
eki. 


Poniżej kosztów produkcji. |k 


Dziennik „Piast Wielkopolski" zaj- 
muje się katastrofalnemi dla rolników 
cenami zboża, Twierdzi, że o ile nie 
można nakreślić granicy dla makay- 
malnych cen zboża, to moźna ustalić 
minimalną granicę. Mianowicie mini- 
malna cena 

mwi pokryć koszta produkcji, a nad 
to zapewnić rolnikowi środki do ży- 
cia przynajmniej takie, jakie ma prze- 
ciętny najemny pracownik, 

Tymczasem stwierdzić trzeba, że ce- 
ma dziaiejsza jest prawie od roku ata- 
le niższą od tej ceny minimalnej. Na 
podstawie obliczeń organizacyj ralni- 
czych koszt wytworzenia jednego ce- 
tnara żyta wynosi przeciętnie w Pol- 

ecc w maslem gospodarstwie okolo 32 

zl, Ta jest zatem najmniejsza cena, 

jeką rolnik powinienby otrzymać, aby 

mieć tylko wrócone to. co wlażył w 

wytworzenie owego confunra, A wie- 

my przecież, jakie są ceny w rzeczy- 
wistości. Od owych 33 zlotych odej- 
anijmy sobie to, co w danej okolicy 
naprawdę można dostać za żyto, a wte- 

dy otrzymamy różnicę muiejwięcoj 9 

do 13 zlotych, które rolnik dopłaca do 

każdego ceminara. Fakt ion jest fak- 
tem potwornym. 


Tajemnicze zniknięcie 
GEN. KUTIEPOWA. 


PARYŻ, 28-1. W rosyjskich kołach 
emigracyjnych panuje wielkie zani 
pokojenie z powodu 1ajemniczezo zni- 
knięcia gen. Kutiepowa, któr po 
śmierci wielkiego księciu Mikalaja Mi- 
kołajewicza został zlównodowadzą- 
rym rosyjskch związków wojsko- 
wych na emigracji i edgrywał wybit- 
mą rolę w życiu emigracji a uii]! 

Generał w niedzielę rano sza 
ze awego mieszkania Gb biura stowa- 
rzyszeń wojskowych i do lej pory 
wszelki ślad po nim zaginął. Policja 
czyni energiczne poszukiwania celem 
odszukania generała. zi obawa, 
że generał Kutiepow padl ofiara za- 
machu ze strony agentúw sowieckich. 


KURIER ZACHONDN Środa 20 Stycznia 1930 roku. 
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MIL JONOWE STRATY SKARBU PANSTW 


* wskutek nieudolnej gospodarki Min. komunikazji. 


WARSZAWA, 28-1. Przy rozpntry- 
waniu budżetu Min. komumikacji na 
r. 1928-29 sprawozdawca poseł Ka- 
czanowski poruszył sprawę odkupów 
podkładów kolejowych. Wedlug jega 
sprawozdania: 

W raku 1926 podkład kolejowy ko- 
sztował od 1.30 do 450 zł. za sztukę. 
Jeszcze z początkiem r. 1927 płaciła 
kolej za podkład 5 zł. W jesieni roku 


zeszłego zawarło Ministerstwo komu- 
nikacji o dostawę 6.000.000 podkladów 
umowę z jakimś syndykacm dostaw- 
ców, który się w międzycznaie apecjal- 
nie dla tej tranzakcji zawiązał 
kierownictwem pewnego spekulanta 
drzewmego. mającego wyręby w Pu- 
szczy Białowieskiej. Na podstawie tej 
umowy płaci kolej za podkład prze- 
ciętnie 9 zł, czyli w stosunku do ce- 


Polskie żyto 


dla Niemiec 


po cenach wyższych niż w Polsce. 


BERLIN, 28-1. (AW) Wezoraj o g. 
18-18 opuścił Berlin, udając się do 
Warszawy dyrektor departamentu 
handlowego Min. przemysiu i handlu 
Mieczysław Sokołowski, Dyrektor So- 
kołowski bawił w Berlinie w związku 
z zawarciem polsko - niemieckiej u- 
mowy, dotyczącej eksportu zboża. W 
dniu wczorajszym umowa ta została 
parafowama, 

Na podstawie umowy koncem 
Scheucr nabywa okolo 35—40 tys. ton 
żyta po cenie o 20 proc. wyższej od 
notowań polskich giełd zbożowych. 


'[ranzakcją powyższą objęta jest ró- 
wnież zapocząikowana przez Bank 
Rolny dostawa 20 tys. ton żyta z pań- 
stwowej rezerwy zbożowej. 

Jakkolwiek umowa mu charakter 
prywntno - gospodarczy, to jednak z 
uwagi na państwowy charnkter obu 
kontrahentów, zostanie ona ujęta w 
formie dwu not dyplomatycznych, 
które mają być wymienione między 
niemieckim urzędem spraw zagranicz- 
MZ a poselstwem polskiem w Ber- 
imie. 


„Kurjer Czerwony” odwołuje 


złośliwe plotki o przemyśle włókienniczym w Sosnowcu. 


Jak donosilśmy, warszawski „Ku- 
rjer Czerwony” zamieścił. złośliwe in- 
formacje o jakoby wielkich trudno- 
ściach fisakówych zakładów Dietla 
i Schóna. 

Wiadomość tę obecnie „Kurjer“ pro 
stuje, pisząc we wczorajszym nume- 
rze co następuje: 

„Kolportowana w Zagłębiu Dąbrow 
skiem przed jakimś niem mylna 
pogloska, że dwie wie przędzalnie 
wełny czesankowej: „Zakład Pe, 
mysłu włókienniczego C, G. ka ün", 
oraz „Spółka Akcyjna przemysłu włó- 
ienniczego H. Dietel'* zmajdują się w 
przededniu zawieszenia wypłat i czy- 
nią starania o uzyskanie dozoru Bą- 
dowego — okazała się złośliwą plal- 


ką, rozsiewaną przez czynniki kon- 
kurency jae; 
Szkodliwość siania podobnych wia- 


domości jest podwójna, mierzy ona 
bowiem eska w przedstawicieli 


kapiłału, ale jednocześnie i w byt ro- 
botuików i ikó 


żywot. 


spraw 
skich kołach finansowo - przemysło- 
wych stwierdzić należy z całą eta- 
nowczością, że żadna z dwu wymie- 
nionych firm nie tylko nie czyniła 
słarań o uzyskanie dozoru sądowego, 
ale nawet projekt podobny nie był 
nigdy brany pod uwagę. 

biedwie fabryki są czynne i po- 
mimo przesilenia w przemyśle wió- 
kienniczym żadn: trudności finan- 
sowych nie znają”. 


Straszna katastrofa. 
Samochód pod kołami lokomotywy. 


LWÓW, 28-1. Wczoraj rano zacho- 
rował nagle bardzo poważnie rabin- 
cudotwórca Leih Rokach w Rawie Ru- 
skiej, 

Lokarze rawsko - ruscy postanowili 
na wieczór zwołać u łoża chorego kon- 
syljum lekarskie i w tym celu posta- 
nowiono zaprosić ze Lwowa znanego 
lekarza chorób wewnętrznych dr. 
Marcia Selzera. Do Lwowa udał się 
prezes tow. „Aguda“ w Rawie Ru- 
skiej Mojżesz Marfeld i uzyskawszy 
zgodę lekarza wyjechał z nim około 
godz. 4 popoludniu ze Lwowa taksów- 
ką nr. 8339, kierowaną przez szofera 
Zygmunta Schwetzera. 

Na trakcie warszawsko - lwowskim, 


koło stacji kolejowej Kamionka Wo- 
łoska w odległości 7 klm. od Rawy 
Ruskiej, gdy samochód przejeżdżał 
zez tor kolejowy lmji Wiiwasa — 
wów, wjechał nań z całym rozpę- 
dem parowóz pociągu towarowego. 

Samochód został rozbity w drzazgi. 
Po zatrzymaniu pociągu wydobyto 
zwłoki dra Selzera i szofera we- 
tzera. 

Na miejscu zjawili się lekarze z Ra- 
wy Ruskiej, którzy polecili przewieźć 
natychmiost najbliższym iągiem 
Marfelda do szpitala w Żółkwi. Oba 
trupy pozostawiono na miejscu kata- 
strofy do czasu przybycia komisji są- 
dowej. 


Echa niedoszłego włamania 
DO BANKU W CZĘSTOCHOWIE 
WARSZAWA, 28-1. (Tel. wł.) Dy- 

rekcja Banku Polskiego wysłała do 
swego oddziału częstochowskiego je- 
dnego z inżynierów, aby przeprowa- 
dził badania co do bezpieczeństwa 
skarbca. Władze policyjne w dalszym 
ciągu przeprow ab CAO w ce- 
lu wykrycia niedoszłych sprawców 
wlamania na oddział Banku Polskie- 
go w Częstochowie. 


Ruda żelazna 
W POW. CZĘSTOCHOWSKIM. 
WARSZAWA, 28-1. (Tel. wł.) We 
wsi Wywru gm. Grabówka pow. Czę- 
stochowskiego p.-Wojtach z Królew- 
skiej Il za pomocą wybicia szybu 
odkryl pohlady rudy żelaznej na grun 


tach gospodarza Kobieli. 


(EG A pojedynek 


W ŁUCKU. 


ŁUCK, 28-1. (PAT.) W Równem od- 
był się pojedynek pomiędzy porucz- 
nikiem Wilhelmem Zagórskim u poru- 
cznikiem rezerwy Antonim Zgórskim. 
Po wymianie strzałów padł trupem 
Wilhelm Zagórski. Tło pojedynku n = 
zostało narazie ustalone. Dochodzenia 
prowadzi prokurałor przy Sądzie œ 
kręgowym w Równem. 


Brat kom. Litwinowa 
UNIEWINNIONY. 


PARYŻ, 28-1. (AW.) W procesie 
przeciwko bratu Łitwinowa, oskarżo- 
nemu o fałszowanie weksli, zapadl 
wyrok uwaluniający. Po ogłoszeniu 
wyroku now zawołał: „Niech ży- 
ie aprawiedliwość francuska|* 


ny 2 początkiem r. 1927 hlisko 100 
proc. więcej, co oamarza stratę prze- 
szło 20 milj. zł. 


Do obnych wniosków  doszadli 


Pod | poseł Sobolewski, sprawozdawca bud- 


żetu Min. komunikacji na r. 1929-30, 
który stwierdził, że 

Zakup, dokonany na rok budżeto- 
wy 1928-29, był niekorzystny, nie zdo- 
łamo rozbić kartelu, o mu wiążące 
obietnice na rak 1929-70, zrobiono nic- 
udały eksperyment z podkładami bu. 
kowemi. 

Na skutek tych uwag Sejm powo- 
łał nadzwyczajną komisję sejmową 
do zbadania polityki podkładowej 
Min. komunikacji. Komisja ta odbyła 
44 posiedzenia, rozpatrzyła 9 memo- 
rjałów w sprawie dostaw i obrotu 
drzewem, przesłuchała 35 urzędników 
państwowych i 14 przedsiębiorców w 
charakterze świadków i rzeczoznaw- 
ców. Pa blisko rocznej pracy komi- 
sja ta wydała obszerne sprawozdanie. 

Sprawozdanie to zawiera szereg 
ciężkich oskarżeń pod adresem mini- 
strów komunikacji, a szczególnie b. 
min. Romockiego. Komisja doszło da 
przekonania, że nieudolność min. ko- 
munikacji oraz jego urzędników do- 

wadziła do tego, że dostawcy dy- 
towali ceny na podkłady Min. ko- 

munikacji. 

Wybór nrzędnika {do zakupów pod- 
kłudów) — mówi sprawozdania nad- 
zwyczujnej komisji sejmowej — był 
lekkomyślny. Postępowanie tego u- 
rzędnika szkodziło interesom kolei i 
państwo, 

Foryłowano kartel firm, dostarcza- 
ECH kolei kładów, cofano dostn- 
wy firmowe, które konkurowały cena- 
ZEE By je b 

adzwyczajna komisja aje b. 

ciekawą porównawczą Fak zesta- 
wiającą Z drzewa na rynku i ce- 
ny płaconych podkładów przez Min 
komunikacji. Według tej tabelki: 
Cena 1 mtr. sześć. 


drzewa podkladów 
Listopad 1926 16.05 zł. | 27.92 ał. 
Grudzień 1927 3201 zł. 55.18 zł. 
Grudzień 1928 34.96 zl. 52.16 zl. 
Grudzień 1929 25.00 zł. | 38.46 zł. 


Powyżej przytoczone cyfry — mówi 
sprawozdanie nadzwyczajnej komisji 
sejmowej — dają pewien obraz różni- 
cy cen i pewien materjał do porów- 
mań, Nie są natomiast o tyle miarodaj- 
ne, żeby można obliczyć wysokość 
strat choćby tylko w przybliżeniu. Ko- 
misja próbowała wprawdzie ustalić 
wysokość cię OE EDO 
przy różn eposobach obliezeń da- 
waly wyniki rozbieżne. Stwiardzić tyl- 
ko można z calą pewnością, że straty 
były i to straty, do określenia których 
konieczne jest użycia cyfr miljono- 
wych. Ścisle jednakże nstalenie strat 
wymaga dħgich i mozolnych badań 
fachowców. 

Obraz wysokości strat bezpośred- 
nich daje jednak zeznanie dyrekiora 
firmy Schonenberg Reutera, który, 
przesłuchany przez komiają, zeznaje: 
„W r. 1928-29 z tytulu dostawy w 1927 
1928 miałem prawo otrzymać dostawę 
400.000 aztuk, Dano mi jednak tylka 
100.000, na którą to dostawę zrabiłem 
ranowę z Ministerstwem 6 zapłaciłem 
takaę stemplową 1.700 zł. Mima nmo- 
wy i tej dostawy mie otrzymalem tak, 
jak nie otrzymałem zwrotu włożonych 
pieniędzy na stemple”, 

Pytany dalej, co zrobił z podkłada. 
mi, które do dostawy przygotował, o- 
świadczył, że 400.000 antuk odstąpił 
kariclowi po cenie o dwanaście i pół 
procent niżazej od ceny, płaconej kar- 
telowi przez Ministerstwo. 

Pytany, czy ze atratą, odpowiedział, 
że on prezentów w handln nikomn nie 
rabi, że aprzedał je z zyskiem. 

Nie dziwnego wobec tego, ża nad. 
zwyczajna komisja zgłasza następu- 
jący wniosek: 

Sejm wzywa Rząd do poczymienia 
wszystkich zarządzeń, ahy winni w 
myśl sprawozdania komisji pociągnię- 
ci byli przez właściwe władze do od- 
powiedzialności za szkody wysządŁo- 
he skarbowi państwa. 

Może wreszcie winni zostaną pocią- 
znieci da adnowiadzialzośch 
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„KURJER ZACHODNI Środa 29 Stycznia 1930 rokn. 


Po otwarciu konferencji londyńskiej. 


Pierwsze wrażenia, przypadki i horoskopy. 


Londyn, 22 stycznia. 
Wielka konferencja rozbrojeniowa 
otrzymała na swą siedzibe jeden z 
najwspanialszych gmachów londyń- 
skich: pałac alewaki Sant James 
w. Jakób). Oficjulne otwarcie kon- 
*rencji odbyło sie wprawdzie w „kró 
KA Gelcrji Izby lordów, na wła 
c jednak obrady przeznaczone 
ustały roziegłe sule pałacu Sant Ja- 
mes. Fu, w zacisznych. i antycznych 
samnatach toczyć mują się narady 
poszczegónlych rzeczoznawców, u w 
wielkiej sali tronowej odbywać be- 
dą się plenurne posiedzenia konfe- 
rencji rozbrojeniowej, 
Paiac Sant James josi 
nw jstarszych budynków y 
Od roku 1552 mieściła siy tu oficjaln 
rezydencja królów angielskich i dl 
piero w roku 1809 — po kalasirofu 
nym pożarze, który zniszczył ezi 
zamku — przeniosła sie rodzina k: 
leweka Kpa „Buckinehun 
Mimo to jednak pozosia| Sani Jas 
siedzibą królewską i do dzie d 
nosi angielski dwór królewski o 
cjalną nazwę: „The Court of St, Ju- 
mes“, tej pory również pozo- 
stał zwyczaj, że z balkonu sali ironu 
wej w pałacu Si. James ogłasza wię 
zawsze najważniejsze wydarzenia. | 
dak naprzykład w rokn 1919 ogłosza- 
no eiąd olicjulnie zawarcie traktatu 
okojowego pomiędzy mocarstwami 
soalicyjnemi a Niemcami. W sali tro 
nowej w Si, Jumca przyjmuje ró- 
wnież król angielski wszystkich zus 
granicznych dyplomat'w. akredyto- 
wanych w Londynie. — Mianowany 
niedawno ambasador rządu polskiego 
minister Skirmunt. złożył też tutaj 
nowe, swe listy uwierzytćlniając 
Oczywiście w związku z konfercz- 
«ją rozbrojeniową — nasląpiły w pa- 
łacu w Sant James bardzo liczne zmin 
ny. Poszczególne eale zostały przy- 
stosowane do polizch  konferency j- 
nych — i zmieniły gruntownie swój 
wygląd. W miejsce eiarych, aniycz 
ych mebli — wprowadzono maszyn 
do pisania, biurka, szafy biblioteczn 
— słowem cały nowoczesny magazy: 
biurowy. — I nie dziwnego. —Wszuk- 
ze wedle dotychczwowych obliczeń 
trwać mają obrady iozbrojeniowe, 
najmniej dwa — do trzech iniesięcy! 
Z dawnych urządzeń w pałacu Si. 
James — pozostuły jelynie liczne pa- 
tunki starożytnej broni. — która ob- 
ficie zdobi poszczególne sale zamko- 
we. — Stąd też powstal już pierwszy 
Howcip na temat konferencji. Olo bo- 
wiem twierdzą niektórzy. że broń no 
tostawiona została rozmyślnie, abv 
przestrzec poszczególnych delogatów 
przed zbyt lekkomyślnem wywols- 
waniem sporów i nieporozumień, hoj 
da wroga demonstracja może bowiem 
natychmiast być rozstrzygnięla z... 
bronią w ręku. — Jak na konferen- 
rję rozbrojeniową — niezbyt obiecu 
jący dowcip. 
eśli już mowa o  zakulisowych 
„plotkach” — warto również w=po- 
mnieć o niezwykle ciekawym przy 
padku, który wydarzył się delegacji 
Japońskiej przybyłej na obrady lon- 
dyńskie. — Japończycy, rozpakowa- 
wszy begnże. zauważyli z przeraże- 
niem, — że kufer, w którym mieści- 
lv się oficjalne mundury poszczegól- 
nych delegalów — nie załadowana 
przez zapomnienie na okręt — i pozo- 


siał on w Japonji. — Położenie Ja- 
pończyków stało się bardza drastv- 
zne, — albowiem na wszelkich ofi- 


mieli się po- 


"jalmych przyjęciach 
ukazać w galo- 


*zezegółni delegaci 
wych umiformach Znaleziono je- 
Jnak wkońcu wyjście z tej przykrej 
"presji, — Oto postanowiono, — że 
O czas nadejścia mundurów japoń- 
skich — wszyscy delegaci na konfe- 
iencję londvńską przywdziewać bę- 
dą lydko” <vwilne" ubraniu. -- Był 
10 — jak twierdzą złośliwi — pierw- 
rh krok zgędacno porozumienia kon 
'*reneji rozbrojeniowej i 

Jak już zaznaczyliśmy — innugu- 
racyjnme posiedzenie konferencji roz 
brojeniowej odhyła się w galerji krá 


|ewskiej Izby lordów. — Niels wały 
Przepych towarzysz calemu cere- 
iai. Král OE zasindi na 


złotym tronie, Poszczególni delegaci | dyńskich. 


otrzymali pozłacane fotele. Nawet mi 
krofon, przez który transmitowanu 
była powitalna mowa królewska 
wykonany był ze złota. 5łowem iście 
królewskie przyjęcie. Tylko poszcze- 
gólmi delegaci — ze względu na klo- 
poty Japończyków -- ukazali cię nie 
w galawych mundurach, lecz w czat- 
nych żakieluch. 

Zpośró spraw politycznych. o Kró 
rych głośno mówiono w pierwszych 
chwilach — wysunęła się na czolo 
kwestja ewentunlnego powołania | 
mice do prać konferencji londyń- 
skiej. Projekt powyższy wysunici: 


został przez jeden z dzienników l 


Germanizacja 


przez germanizowanie kościoła. 


W organie mniejszości narodowych 
w Niemezich, „Kuhurwche”, czylamy 
o 6iraszhvin wprost ucisku, jakiemu 


podlegają lużyccy Serbowie i Wendo- | c 


wie, którzy słanowią resztki potę- 
żnych plemion słowiańskich, siedlis- 
kami swemi sięgnjących niegdyś Ham 
burga. Niemey, począwszy od cesarza 
Henryka Piasznika mieczem i ogniem 
niszezyłi tę ziemię i mordowali ludzi, 
aby zrobić miejsce dla kolonistów nie 
miockieh. 

Mimo to, resztki Słowian w Miśni 
i łużycach. ziemiach za Bolesława 
Chrobrego należących da Polski, trzy 
mały się swojej tradycji i wytrwały. 
jal prawdziwa wyspa wśród niemiec 
niego zalewu, który przez Saksonje i 
Dolny Ślask pchał sie kn Czechom i 
ku Polsce. 


Zdając sobie sprawę, że katali- 
*»2m większej ludności łużyckiej 


Jest główną ostoja jej odrębności na- 
rodowej, postanowiono na tym punk- 
ie właśnie przypuścić atak. Ponie- 
waż Miśniu i Łużyce nic posiadają 
wlasnej djocezji. ule tylka prefektu- 
* apostolską, wiec utworzono dla 
wychowania serbskiego kleru semi- 
nurjnum przy uniwersytecie w Pradze 
które posiadało liczne lundacje, wy- 
slarczające dla kilkunastu kleryków. 
Jednakże już przed wojną, a tembar- 
lsiej w czusie wojny. rząd niemiec- 
ki usuwał księży Serbów w czysta 


przyczem  wiajemniczeni 
twierdzą. iż stało się to z inepivacji 
rządu niemi: ego. Koncept ja iu ry- 
ontduik ami ART 
wiem wśród delegatów konicrencyj- 
nych żadnega posiuchu. 

Jak narazie ocenia sic horoskopy 
konferencji 1ozbrajeniowej niezbyt 
uptymietycznic. Pomiędzy poglądami 
Anglji i Stanów Zjednoczonych 

OO an apani aiai 
Aoa = jak dotąd Eak 


znaczne rozbieżności, — że kwestja 
parozamisnia nie wydaje sie zbył Ta- 
L. K. 
TZ AZ 


użyc 


niemieckie okolic, podobnie jak 1% 
czynił z Polakami. a Serham uży 
kim narzucał duchownych - Njem- 


ów. 
Wśród Serhów pracowali również 
księża - Polacy, którzy bardzo łatwo 
przyswajali sobie mowę serbską, a 
jednym z bardzo dzielnych pracowni- 
ków na Łużycach był ks. Otremhba, o- 
beenie proboszcz w Świętochłowicach 
na Śląsku. 

Po wojnie, gdy się zdawało. że w 
Niemczech świta nowa era wolności 


„ Nowy orzanizacyj 
ny podziuł djecezji w Nidmczech wy- 
rządził Serbóm bardzo poważną szko 


dg., bo prelrkiure upostalską Miśni 
przyłączona do diecezji berlińskiej 
a lumiejszy biekuj: dr. Schreiber, zo 
bi wszystko, ażcby zniszczyć do reez- 
tv prastaro szezutki kuliury elowiań 
skiej. * 

Celem zerwania łączności Serbów 
z Czechami dr. 5ehrciber zniósł serh- 
skie gimnazjum w Pradze. budynki 
i próżne objekiv [unducyjne sprze 
dano, a kleryków serbskich porozrzu 
vano pojedyńczo po różnych niemiec 
kich seminarjach. celem przeprown- 
dzenia zupełnej ich germanizacji 


Kłopoty amerykańskie. 


STAGNACJA H 


ANDLOWA. — EO ARA? DKU PAPIERÓW. 


OBAWY O „AMERICAN PROSPER ITY". JAK OŻYWIĆ KONIUNK- 
TURI GOŚĆ AO GIGANTYCZNE PLANY ROZWOJOWE. NU 
WE. MILJONOWI INWESTYCJE. 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego”). 


/pośród opraw, o których ostatnie 
najżywiej dyskutuje się w amerykun 
skiej opinji publicznej, wysuwa się 
bezsprzecznie na czoło powszechnego 
zuiniercwowania hasło tak zwanej: 
„amerikan prosperity”. Pod hasłem 
tem rozumicją Amerykanie ustawi- 
cany dobrobyt gospodarczy Stanów 
Zjednoczonych, — przedewszystkiem 
zaś pomyślny rozwój przemysłowy i 
EARO który pozwalałby poszcze 
gólnym gałęziom amerykańskiego ży 
<ia gospodarczego zwiększać ciągle 
awe zyski. 

Od czasu jednak slynnego krachu 
na giełdzie nowojorskiej osłabiła się 
bardzo wydatnie pomyślność intere- 
sów amerykańskich. Wpłynęły na to 
następujące okoliczności: ła nie- 
Ameryka grała ostatnia na giel- 
dzie. Wszyscy, poczawszy od lepiej 
sytuowanych robotników i urzędni- 
ków aż do najwyższych sfer amery- 
kańskich, zakupywali za całą wolną 
gotówk MASE akcyjne — i ezer- 
pali stąd bardzo poważne, dodaikowc 
zyski. Akcje szły bowiem uslawicz- 
nie w górę — ciągle wzrastała ich 
wartość, — dochody zatem obejmowa 
ly bardzo poważne sumy. Skuikiem 
tego też życie amerykańskie stała na 
odpowiednio wysokim poziomie. O- 
broly towarowe wzrastały | uetawi- 
cznie, szerokie masy bowiem nie o- 


v zupełnie swych wydatków 


—i zakupywały najbari" i 
ksusowe przedmioty. 


_ 3. 


zostały w tym kicvunku, wymienić 
nałeży jako najbardziej charaktery- 
styczny plan, przewidujący budowę 
nowego miljonowego miasta smery- 
kańskiego. Miasto 10 powstać miałoby 
w zagłębiu węglowem Piltsburga i o- 
kliczone byłaby na miljon mieszkań: 
ców. Szczegółowy plan 1cj nowej sto 
licy opracowany został przez znane: 
go archiiekie nowojarskicgo, Przewi 

uje on budowe wspa ych, nowo- 
czesnych ulic. dalej licznych fabryk 
i urządzeń biurowych, oraz wieszcie 
całe kolonje m ań robotniczych i 
urzędniczych, złożonych z jedno i 
dwu — pielrowych will. Nad pomy- 
słem tem obradują w tej chwili czyn 
niki rządowe wespól z przedntawicłe- 
lami najpotężniejszych umerykań- 
skich koncernów przemysłowych —i 


jest nadzieja. ze wkrótce już przy- 
stąpi się do jego realizacji. 
inny znowu projekt, uchwalony, 


niedawno przez amerykański rząd, = 
przewiduje budowę nad rzeką Colo- 
rado olbrzymiej tamy wodnej, kióra 
na być nujwiększem (ego rodzaju 
lziełem na całem świecic. Tama ia 
lużyć ma w pierwszym rzędzie dla 


Nagły krach giełdowy zmienił oczy 
wiście bardzo silnie dotychczasowe 
warunki. Straty, spowodowane przez 
spadek papierów akcyjnych — osła- 
biły zdolność płatniczą licznych rzesz 
odebrały how bogate źródło za- 
rohków, umożliwiających wyciawne 
życie. Nastąpiły też skutkiem tego li- 
czne ograniczenia, które do tej pory 
Kaca wcale silny zastój na ryn- 

uch handłowych. 

Ta też ninoż a obecnie coraz gło 
Śniej narzekania „businessmanów  u- 
mertvkańskich. — coraz częściej sły- 
szy się głosy, domagającę się od po- 
wołanych czynników rządowych i go 
spodarczych energicznej interwencji, 
—by polepszyć konjunkture i zacha- 
wać w ien sposób „prosperiiy w sio- 
*unkach amerykańskich. E 

Jako jeden z głównych środków za 
radczych wysuwana jest konieczność 
silnego wzmożenia ruchu budowlane- 
go, oraz dokonywania szerokich in- 
westycyj w, dziedzinie rozszerzenia 
dróg i urządzeń publicznych. W icn 
sposób ożywić ma się ruch w licznych 
łęziach przemysłowych. AZAS 
1 


ga 
nych z pracami budowlanemi, u to w 
dalszym ciągu przyczynić ma się da 
zwiększonych obrotów na rynkach 
handlowych. 


Zmośród pomvsłów. jakie zzłoszone 


nawadniania pustynnych okolie Kali- 
tornji, które przez dopływ wody za- 
mienić mają się w urodzajne pola i 
ogrody. Z drugiej zaš swony przez 
uregulowanie dotychczasowego kory 
iu rzecznego wzrośnie wydajność 
ziem, położonych nad Coloradem— 
iak, że ivsiące nowych osadników 
rolnych znałoźć tam bę:lzie mogło na 
del i dobrą egzysteneje. 

Poza tem rozputrywune są inne Je 
szcze plany. kióre przewidują inwe 
sty budowlane. obliczone na setki 
miljonów dolarów Rząd amerykań: 
ski popiera ze swej chany bardzo wy 
dlatnie tę inicjatywvo budowlana — i 
osłatnio uchwalone kredyty w wysa- 
kości 800 miljonów dolarów, które 
przeznaczone ima ju być wyłącznie na 
umożliwienie now sch prac, Pozatem 
na cele te przysechli bardzo znaczne 
fundusze najpo.rónicjsi magnaci prze 
mysłowi i finansowi, 

ie ulega wapliwości, iż lego ro 
dzaju akcja wala z ertem alpowie- 
lnie rezaliaty i wpłynie dodarnio na 
zwiekszenie się oróhoch abientów — 
Jest to jednak kwewija dość dlugiego 
czasu i jak twierdzą stafystyev ae 
merykańscy dopiero z kańcem 1950 
roku da się może odczuć pewne pole- 
pszenie w obecnej konjunkturze. Nn- 
tazie zaś zastój handlowy trwa i 
dokucza dość silni" „basine=smanom 
amerykańskim” 

SŁ W. 


| OTTO E CIA 
Zaręczyny księżniczki Ileany 
Z KSIĄCTEM ŚLĄSKIM Z PSZCZYNY. 


Donoszą z Bukurzlu. że nu zamku 
królewskim w Siuaja odbyły się zarę- 
<ryny keiężniezki Ilcany z Aleksandrem 
lw. lochberg. bar. Fiustensteinem. dru- 
pim synem księcia na Pszczynie. Ofiojal- 
w ogłoszenie zaręczyn ma nastąpić w 
przyszłą niedzielę, Księżniczka Meana, 
„letnia najmłodsza córka zmariego 
krála Ferdynanda oraz królowej Marji, 
jest uważana za jedną 2 najpiękniej. 
3zych księżniczek w Europie. Narzeczo- 
ny jej jest synem zounezo magnala ślą. 
skiego, który rości sobie pretensje do 
pochodzenia 2 radu Piastów. Liczy on 
lat 25 i jest wyznania katolickiego, jak- 
kolwiek cala rodzina książąt na Pszczy- 
nie wyznaje rolizję protestancka 
oo 


Wynik pojedynku 
MILLER JANOWSKI. 


Zmiewużenie czynne w lukala je- 
dnej ze szkół literata i profesora lite- 
ratury polskiej p. Janu Nepomucena 
Millera przez ziemianina jerzego 
Strzemię - JA za wystąpie- 
nie przeciwko Wacławowi SBieroszew. 
shienn nu łamach jednego z mieś 
czników, o czem w swoim czasie pi- 
i — znalazło onegdaj ranc 
epilog w orężnem spotkaniu na 
o szable. 
pojedynku, prowadzonym aż de 
prof. | 
N, Miller został draśnieis w ramię | 
ciężko ranny w pr rękę ponad 
przegubem aż do ku 1. Janowsk 
otrzymał lekką ranę w ręke. 

Po opatrunku chirurgicznym prof 
Miller przewieziony został do swega 
prywatnego mieszkania. udzie poza 
słąie na 


w 


niemożności władania hroniu 


„KUKJER 


MIGAWKI. 


NIEŁAD W AURZE. 


Mimo, że od czasu wojny świuto- 
wej upłynęło już przeszła dzies:ęc 
lat, życie ciągle jest jeszcze niensui- 
bilizowane, ciągle jakieś niespo 
dzianki, wieczna niepewność jutra. 
To grozi zamach stanu. to znów siy- 
czeń jest iaki, że z całkowitem boz- 
pieczeństwem dla zdrowia możnaby 
wyjechać nad morze i prażyć się na 
słońcu, czyniąc z Gdyni, albo Helu 
rawsze uśmiechnicią wieczną wiosną 
Rivierę. 

Akurat rok temu mrozy dosięgały 
trzydziestu z czemś stopni poniżej 
zera, A 0 ie Magistrał nie tylko 
mie potrzebuje myśleć o urządzeniu 
ślizgawki, ale raczej o zainstalowaniu 
większej ilości ławek dla mnaożących 
się z dnia na dzień par zakochanych, 
sa da miłosnych bowiem zalecanek 
przykład idzie z góry. to zmaczy 2 
dachów, gdzie koty, nie pomnąc na 
wytyczne kalendarzowe, miauczą po 
nocach przeraźliwie i czynią niepo- 
kój w stęsknionych sercach dziewic 
i ich adonisów. 

Akurat Se SĘ w pe aaa 
mów węgiel stawał się a deską 
ratunku wobec ka EC 
zamrożenia «ię. Był nadzieją prze- 
trwania mrozów  podbiegunowych, 
był najcenniejszym djameniem w 
czasie, gdyśmy zaznawali przyjem- 
mości epoki lodowcawej. 

Nanuczeni emutnem _ doświadcze- 
miem, zaopatrzyliśmy się w ogromne 
anpasy węgla, w piece elektryczne, 
pozatykalismy najmniejsze szparki 
w oknach i ofo cóż się o Zimy 
m tym roku ani na lekaretwo. Sanki 
poszły do rupieci, łyżwy rdza ob 
wiadła, a fntra nie zdołały jeszcze po- 
mbyć eic od lata zapachu naftaliny, 

w ich warunkach niepodobień- 

jest ani preliminarza budże- 
rnia młożyć, ani økakać na 
h. Jeżli ER do eta- 
iepła obecnie będzie ono wzrasta- 

Ro i nadal, ta w lipcu powinny w Pol- 
sce kwitnąć pomarańcze, później doj- 
rzewać cytryny i migdały, a my s- 
mi zamiast na zaj i walki. rie- 
my chadzali do dziewiczych lasów, 
aby polować na slonie i tygryay, na 
bałdach zná straszyć będzie przechod- 
miów połężmy ryk zagniewanega lwa. 


stwom 
Au po 
ma riac 
mt cii 


iew to perepektywa na 
przyszłość i należałoby już zawczasu 
pomyśleć o berpieczeństwie ludności 


» tyle, o ile meleorolodzy nie przepo- 
wiedzą, że przyszła zima będzie zno- 
wu taka, jak w roku ubiegłym, kiedv 
to zamiast tygrysów, można się była 
raczej obawiać zjawienia się nie- 
dźwiodzia polarnego. 

I to również nie jest niemożliwe, 
Polska bowiem jest krajem wszelkich 
możliwości. Dlatego afery finaneowe 
mizraniczne nie mają do nas zaufania. 

atoy. 


Nowe zarządzenie 


W SPRAWIE EMIGRACJI SEZONO- 
WEJ DO NIEMIEC. 

Ministestwo spraw wewnętrznych w 
goroznmienin 2 Ministerstwem spraw 
wojskowych, oraz z Minist. pracy i œ 
pieki apolecznej wydało da wojewodów 
pkólnik w sprawie aczotowej emigracji 
na roboty rolne do Niemiec w r. 1930. 
przypominający zarządzenia wydane o 
kólnikiem z początków stycznia r. tub 
i wprowadzający zmiany następujące: 
arzędy gminne odmówią zarejestrowa- 
nia na wyjaad ma roboty rolne do Nie- 
miec poborowym, urodzonym w r. 1909, 
sraz iym urodzonym w laiach 1904, 1907 
i 1906, kiórzy obowiązani sq sta się 
przed komisją paborową: powiatowe 
wladze ackminietracji ogólnej w wypad- 
kach posiadania slarych paszportów win 
ny praloagować lermin ich ważności da 
Ania 51 grudnia 1930 r., zuopalrując pa- 
szport na aironie pierwszej pieczęcią 
„pasaport emigracyjny sczunowy”, zaś 
na strorir irzeciej wpisując po slowach 
„iKlaje się do” (czerwonym atrameD- 
tem) adnotacje: . Niemit — na sezono- 
wa roboty rolne . 

Rekrutacja odbywać ale będzie na te- 
renie powiałów, które oznaczy Minister- 
stwo pracy i opioki spolerne]. Po wy- 
znaczeniu powiatów Min. pracy i op. 
apol. pola właściwy dla tych powia- 
tów urzędlom pośrednictwa pracy cyfry, 
w których granicach może być dokonana 
aciestracją. . 


Otrzymujemy na-typujące pismo z 


Założona w raku 1920 nowa para- 
fia w Luzach znaluzłaby się w niesty 
chanie trudnych warunkach istnie- 
i nie troskliwa opieka ze 
ieielki, należącego do pn- 
rafji w Łazach Rokitna Śzlachcekie- 
fo pani Lucyny z hr. Szembeków Po- 
eskiej, która w czasie organizowania 
się parafji ofiarowała 2 morgi ziemi 

| budowę kaplicy prowizorycznej 

| mórg na cmentarz grzebalny. 

Na tym hajnym darze nie skończy- 


ła się jednak ofiarność pani Poleskiej | k 


która obecnie powiększyła posiadłość 
kościoła, dodając do poprzedniej da- 
rowizny 2 morgi przy kościele, 8 mor 
Tów pola ornego na ementarz grze- 


Każda naste ogłaszania, 
ło nowa niespo: 
dla naszych Odbi 


PŁÓTNO WIDZEWSKIE 


GAT. 700 SZEROKOŚCI 90 CM. 
SZTUCZKA 17*'METRÓW ZA 


zł.: 28.— metr. 1 zł. 65 gr. 


MAGAZYN BŁAWATNY 


WACŁAW MIESZALSKI 
SOSNOWIEC, ul. MODRZEJOWSKA 30. 


ZACHOCKY Sroda 29 Stycznia 193V roku. 


| Królewska ofiara 


dla kościoła w Łazach. 


balny, a nadto pluc pod budowę Do- 
mu katolickiego. 

Jeśli weźmie się | nwagę cenę 
ziemi w Zagłębiu rra ELI trze- 
bn głośno powiedzieć, że na dzisiej- 
aze czasy jest to wielka i rzadko apo- 
tykana ofiarność epołeczna. 

Jeśli jeszcze dodamy. że pani L. Pa 
leska wszędzie w okolicy przychodzi 
z pomocą lndzkiej biedzie, czyni za- 
pisy na rzecz szkół w Rokitnie i w 
Łazach, w całej pełni okaże się wiel- 
kie eerce i szlachetna dusza wielkiej 
filantropki gminy Rokitno Szlachec- 


16. 
Ohy Jej przykład znalazł naśladow 
ców. 


Wdzięczni mieszkańcy 
UT 


W tygodniu od 27 stycznia do 1 lutego 
SPRZEDAMY PARTJĘ PŁÓTNA. 


rewelacyjnie niskiej cenie 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


ZZ ae 
Dziś Franciszka B. W. 

29 Jutro Martyny P. M. 
Wschód słońca 7 m. 22. 

Środa |""| Zachód o 16 m. 15. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyawietlają dzia: 
Kino „Zagłębia* — „Serce Mnha- 
radży”. 
Kino „Wawel* — „Samotni”. 
Kino „Sfinks“ — Tragedja błazna. 
Kino „Momus“ — Pat i Patachon. 


Kino „Uciecha* — „Bohater krwa- 
wej areny”. 
Kino „Czary“ — „Panienka we 


fraku“ — „Obrońca kobiet". 


X ZAGADNIENIA KONSTYTUCYJNE. 
W czwartek dnia 30 bm. w lektorjum 
czytelni miejskiej w Dąbrowie o godz. 
7 i pól wieczorem prezydent dr. Madey- 
ski wygłosi dla człanków klubu młodzie- 
ży im. marsz. Pilaudskiego odczyt p. t. 
„Zagadnienia konstytucyjne”, 


X PODWIECZOREK NA DOCHÓD P. 
M. S. Sosnowicckie Kolo P. M. S. urzą- 
dza w niedzielę dn, 2 lutego o ogdz. 4—9 
popolukimiu w lokalu „Locarno“ przy ul. 
Basowej podwieczorck za zaproszenia- 
mi, którego atrakcją będzie normalny 
program sceniczny i dancing. Wstęp od 
osoby łącznie z podwieczorkiem 5 zł. 
pezyczem inne wydatki nie ag przewi- 
dmane. Niewątpliwie możność spędzenia 
xitku milych chwil przy dakhorowej mu- 
tyce zachęci zaproszonych do przybycia 
na wspomniany podwieczorek. 

X BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE RE- 
ZERWY W DĄRROWIE! Zarząd Koła 
zwoluje oa niedzielę dma 2 lutego rb. a 
godz. 10 w Í tesminie, wzgl. o godz. 1i 
w il termiaie w sali Rady miejskiej w 
Dąbrowie ogólne zebranie ezłanków Ko- 
la z naskępującym porządkiem obrad: 
zazajenie i wybór prezydjum, odczyta- 
nie protokółu z organizacyjnego zebra- 
nia, eprawoadanie zarządu, wybór za- 
rządu, komendanta, komisji rewizyjnej 
i wolne wnioski, Wazyecy podoficerowie 
proszeni ga o nrzybycie. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 


Środa dnia 29 b. m. „Baron Tronk” o go 
dzinia 19.30. 

Czwariek dnia 30 b. m. „Sekretarka Pana 
prozesa" o godzinie 19.30. 

Piatek dnia 31 b. m. „Maman do wzięcia” 


a godzinie 19.30. 
— „Madame Butterfly“ 


ote dnia 12 
a Gar 19.30 występ Zamorśskiej, 
Niedziela dnia 2.2. — Koncert bałałajko 
wy o godzinie 12.%0. 
Niedziela dnia 2.2 — „Trabadur* o godzi- 


pana 

prezesa” o godzinie 19.30. 

„Poniedziałek dnia 32 

cig" giana 19,30. 
Wtorek dnia 4.2 — „Baron Trenk" (dzień 

aktora) o godzinie 19.30. 


„Mamon do wzię- 


X EGZAMINA NA KURSACH IN- 
STRUKTORÓW OBRONY PRZECIW- 
GAZOWEJ. W dniach 29 i 31 bm. o g. 
18 do 21 w szkole górniczej w Dąbrowie 
Górniczej odbędzie aię egzamin na kur- 
sach instruktorów rejonowych obrony 
przeciwgazowej. W dniu 2 lutego o g. 
11 nastąpi uroczyste zakończenie tego 
kumu i rozdanie świadectw absolwon- 
tem. 


X „WAMPIRY* PROF. KRZYŻANOW- 
SKIEGO. Komunikują nam: W ub. so- 
botę w sali kina „Komela* w Dąbrowie 
adhyła się premjera aztuki znanego au- 
tora i prelegenta prof. Krzyżanowskie- 
go pt. „Wamnpiry”. Sztuka wystawiona 
została 2 precyzją tak pod względem re- 
żyserji, jak i dekoracyjnym. Żywa ne 
kcja, rozgrywająca się w zajętej przez 
bolszewików Odesie trzymala cały czaa 
widza w napięciu. Tlumanie zebrana pit- 
blicznoć darzyła wykonawców oklsaka- 
mi. Na scenę zosta] wywałany obecny 
aa przedataw icniu autor, któremu zebra- 
na publiczność urządziła owację. Sztuka 
la ma ogromne znaczenie propagandowe 
wśród szerokich mas naszego apoleczeń- 
siwa. 

„Wampiry. zostaną odegrana w AalŚ 
leatru miejskiego w Scanowcn w czwar- 
tek dn. 30 bm. o zgoda. 8 wircz. 


X ULGI KOLEJOWE DLA MŁODZIE. 
ŻY SZKOLNEJ. Minisierstwo komunik: 
cji przyznalo młodzieży szkolnej ulgi ta- 
ryfowe na kolejach przy przejazdach do 
omów rodzinnych na forje półroczne w 
lniach ad 30 aiycznia do 4 lutegn z. b. 


| włącznie. 


Nr. 23. 


Program radjowy 
E ŚRODA 23 STYCZNIA - 
KATOWICE. 


1158 — Sygnał czasu z Obserwałorjum A- 
stronomicznego w Warszawie oraz hej. 
nal z wieży Marjackiej w Krakowie. 

12.05 — Koncert z płyt gramofonowych. 

13.00 — Przerwa. 

16.00 — Komunikaty me OE Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych Woj Śl. oraz ka- 
manikaj Teatra Polskieo. 

16.13 — Audycja dla dzied i młodziezy 


„Szopka_ żywych lalek" — Zakrzew- 
iif z Krakowa. 

16.45 — Koncert z płyt gramofonowych. 

17.15— Olga Ragorowiczowa: „Wóród no- 
wych wydawniotw”. 

17,45 — Transmisja muzyki Kalmann z War- 


azawy, 

18.45 — Boems zapowiedź programu na 
dzień następny, komunikat Teatru Pal 
skiego oraz przegląd widowisk, 

19.05 — Intermezzo muzyczne. 

19.15 — Komunikaty Związku Mlodzieży Pol- 


SOS 
1920 = Kamila Nitsckowa: „Gospodyni ślą 


ja”, 
19.45 — Komunikaty sportowe. 3 
19.58 — Sygnał caama z Obserwstorjnm A- 
stronomicanego w Warszawie 
20,00 — Kwadruna literacki a Warszawy. 
20.15 — Transmisja koncertu prof. Egona Pe- 
tri z Krakowa. 
22.10 — Feljeton z ars A 
2223 — Komunikat meteorologiczny z War 
azawy oraz zapowiedź programu ne 
dzień następny w języku francuskim. 
22.55 — Komunikaty prasowe P.A.T. z War 


szawy. 

23.00 — Skrzynka pocztowa w języku fran 
onskim. CZ | Matdrodi lifiezaite. Le. 
ktura dla RONEM poikiaan Radja 7e 

jo 


granicą — z literatury skiej fra 
a, wybrane. Cz. 1I. Koresponden 
cją_bieżącą sluchaczów tgi yoicaayeh 
z Europy, Afryki, Azji iid) omów 
yrektor Programów Stelan Tymie 
nieckL 


X KURS OFICERÓW REZERWY DLA 
NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZ. W r. b. 
na akuiek atarań pł. zarządu Zw. mau: 
czycieli szkół powszechnych M. S. wojsk. 
ma zamiar zorganizować B-typodniowy 
kum azkoły podchorążych rezerwy, dla 
nauczycieli szkół powszechnych. Na kura 
ten powałani będą nauczyciele którzy 
w latach od 1918 do 1920 zgłosili sią do 
wojska polakiego jako ochotnicy i po- 
siadają przynajmniej 6 tygodni ałużby 
frontowej. Nauczyciele ci po odbyciu 
kumu będa mianowam oficerami re- 
ZELWY, 

X Z ŻYCIA FuLIIYCZNEGO. W dmu 
% bm. zostalo zorganizowane Koło Zje- 
dnoczenia pracy wai i miast w Dańdów- 
ce. Do zarządu Kola zostali wybrani: 
pp. prea — Konrad Katacher, wice- 
prezes — J. Ziemba, sekretarz — F. 
Tworek, skarbnik M. Dembaki. 
czlankowie zarządu: W. Zajaczkowski, 
J. Zielonka. 


X ECHA Z6BRANIA BELROBOT. 
NYCH W CZELADZI. W zwiąsku z no 
tetką naszą o zebraniu bezrobotnych w 
Czeladzi umieszczoną w numerze a uh 
niedzieli, zainierczowani pp. Piotr Bo 
gucki, Dziubek i Rak proszą naa o po 
danie do publicznej wiadomości, iż z go- 
dności delegatów bezrobotnych, oa któ- 
rych przaz zebranych zostali powołani, 
dobrowolnie rezygnują. 

X RZEŻNICY CZELADZCY, A NOWE 
CENY MIĘSA. Wobec nowych cem na 
mięso wołowe, niektórzy rzeźnicy cze- 
ladzcy poastanowii nio zaopatrywać 
swych sklepów w ten towar, to też wczo- 
raj w mieście dawał się odczuwać pe- 
wien brak wołowiny. Trzeha dodać, że 
są i tacy kupcy, którzy stosując się de 
abowiązujących przepisów,  eprzeda. 
wali mięso wołowe według nowej ceny. 
tj. 2 zł. kę. 


X O DAWNYCH I OBELUNYCH ZWIE 
RZYŃCACH. Otrzymujemy nasiępujące 
pismo: Zbicrając dla celów naukowych 
małerjał o dawnych i obecnych zwie- 
rzyńcach w Polsce, upraszam jak naj- 
goręcej wszystkie osoby, którym jæi 
wiadome. że ktoś z obywateli ziemakich 
ma lub miał przed dawnemi laty zwic- 
rzyniec, o łaskawe dokładne podanie mi, 
gdzie był len zwierzyniec, oraz wsael- 
kich iunych bliższych szczegółów. Pro 
a% też o podanie polaci losów, leśniczi- 
wek. zaścianków zwanych „zwierzyú. 
cem”, wreszcie miast, gdzie aq ulice zwit 
rzynieckic itp. Za wazelkie bkiżaze dane 
o ten, oraz za wskazanie dzieł, w któ- 
rych znaleźć można choćby ne*lrabnioj- 
azo wanienki o dawnych zwierzyńcach, 
Bedę: mocna zako wiAżan ry Aa 20 Ra 
mej wdzięczności w przedmowie pracy. 
którą przygatowuję, Narazie za łaaskawą 
życzliwość i cenuą pomoc skladam zgóry 
wiimię dobra nauki ka tera pd ALENA 
Jówed Władyslaw Kobylański, kapitan — 
Przemyćl, ul Kaiedzalna 3, 


Mr. 5. 


„KUR]JER ZACHODNI: Środa 29 Stycznia 1930 rokn. 


SOCJALISTYCZNA GOSPODARKA W DARROWIE POU PRĘGIEŻEM 


Rewelacyjne wyniki badań nadzwyczajnej komisji rewizyjnej. 


W życiu naszcgo samorządu miej-|z zyskiem. Z braku jekiegokolwiek 


skiego zdarzały się już różmorodne 
historje i zajścia. Słyszała się o gor- 


szących scenach na iedzeniach 
Rad miejekich, gdzie dochodziło do 
ordynarnych  wysłąpień, pełnych 


oszczerstw i inwektyw, a nawet bó- 
jek. Bywały tnkże zdarzenia, że na 
posiedżeniuch poruszano, względnie 
rozpairywano sprawę takich czy in- 
nych nndużyć, popełnionych przez 
członka zarządu, Rady lub pracow- 
nika Magistratu, jednakże posiedze- 
nia, na klórem omuwianoby 
liczne nadużycia, natury karnej, 

całego zarządu, jeszcze nie było i 
dopiero Rada miejska w Dąbrowie. 
na onegdajszem iedzeniu byla 
pierwsza w dziejach naszego młode- 
go Bamorządu widownią takiej bo- 
csmej econy. Żałować tylka należy, 
iż na posiedzenie nie zaproszono 
przedstawicieli władz sądowych i 
nadzorczych oraz licznej rzeszy ro- 
botników, aby ci mogli usłyszeć wicle 
niezwykle cickuwych rzeczy o gospo- 
darce t, zw. obrońców klasy robotni- 
czej, żerujących w ordynarny i bez- 
czelny sposób na nieświadomości sfer 
robotniczych, a przedetawiciele władz 
dowiedzieliby sie, do czego prowa- 
dzi oddanie jakiejkolwiek władzy 
lub instytucji w roce ulicy i jakie są 


następstwa braku należytej kontroli 
nad chamstwem partyjnym, mają- 
cym na celu inierea własny, względ- 


nie swego stronnictwa. = 

Onegda sze posiedzenie Rady mie j- 
skiej w Dabrowie przypominało ru- 
czej 

poma rozprawę sądową, 
gdzie eluchacze ze zdumieniem do- 
wiadywali się w jaki to sposób klika 
menerów a CA prowadziła go- 
spodarkę miejską i na ca szły pic- 
niądze publiczne, które 
bez skrupułów zabierano na cele 
osabisie lub partyjne. 

Na najpotrzebniejsze potrzeby min- 
MAD było RE Og dla 
członków Magistratu i partji znwsze 
pieniądze być musiały, przyczem nie 
gardzono nawet pieniędzmi obcemi. 
inkaeowanemi przez Magistrat dla 
różnych instytucyj państwowych i 
społecznych. 


Nadzwyczajna komisja 
rewizyjna. 


Po otwarciu posiedzenin i załatwie- 
niu wstępnych formalności, zabrał 
gloa wiceprezes Rady dyr. Kaczkow- 
ski, który, jako przewodniczący 
nadzwyczajnej komisji rewizyjnej. 

wołanej w lutym r. ub. przez Ra- 
¢ẹ miejską do zbadania gospodarki 
poprzedniego zarządu miasta, zdał 
relację z wyniku dotychczasowej 
pracy komisji. Na wstępie referent 
zakomunikował, iż dlugi okrea czasu 


pd chwili powołania komisji do 
pierwszego sprawozdania wynikł 
skuikiem  niesłychanych trudności 


przy przedzieraniu się przeż 
gąszcze i labirynty gospodarki 
miejskiej, 

gdzie na każdym kroku napotykana 
na ustawiczne przeszkody, nicjaśno- 
ści, brak dowodów, n nawet wręcz 
Fa twa. Po żmudnej pracy udało 
się zbadać dziesięć epraw, kłóre nie 
wyczerpują całości, lecz stanowią 
doskonałą ilustrację gospodarki po- 
przedniego Mapistratu, EA 
jącą swawolę na własnym [olwarku 
gospodarza, którego wkrótce mają 
tlicytować. 

Następnie rcferent dodał, iż można 
tn zacytować ałowa piosenki Boya: 
„wazysiko można — co nie można , 
poczem przystąpił do sprawozdania, 
przytaczając kalejno wszystkie do- 
tye la ujawnione kwiatuszki. 


Ciężkie zarzuty. 

A więc: wiceprezes poprzedniej 
Rady miejekiej p. Wojciech Szum- 
harski, do niedawna odpowiedzialny 
redakior „Głosu Zagłębia” otrzymał 
z Magistratu 

120 plyt chodnikowych, 
z którwch 90 amink aprzedał. oczywista 


dowodu wygladało to na prezent że 
strony Magiatratu. 

Druga aprawa dotyczyła budowy 
lewego skrzydła Magistratu. Komieja 
znalazła w dowodach szczegółowy 
kosztorys budowy, złożony prze” 
firmę E. Kasiński, w którym koszt 
budowy lewego skrzydła obliczono 
na 39.166 zł. przyczem wliczono ink- 
że roboty malarekie, dekarskie, bla- 
<harskie i ślusarskie. Kwotę tę Mn- 
gistrat zaakceptował i wypłacił. 
uliści 

znalezione drugi rachunek 
tejże firmy na sumę 20.670 zł. tak; 
za budowę lewego skrzydło, a poza- 
iem znaleziona rachunki malarza, 
błacharza i dekarza, na sumę 3668 zł. 
za robaty w tem skrzydle. 

Trzeci kwiatek dotyczył remontu 
ławek szkolnych. W swoim czacie 
Magistrat zwrócił się do kierowni- 
ków szkół o nadesłanie wykazu ła- 
wek, wymagających naprawy. Po- 
dług nadesłanych wykazów, ławek 
takich było około 80, tymczusem na 
skutek zarządzenia p. Litewki i Cu- 
piala stolarz zreperował aż 711 ławek, 
co kosztowało 3565 zł. przycżem nu 
prawa polegała na tem, iż shehlowa 
no mp. lakierowany blat lawki, po- 
czem go zabajcowano, lub odrywano 
niepolrzebnie boki i nogi, aby j 
przyhić nanowo. 


Cement miejski. 


Czwarta sprawa mówi o cemencie 
miejskim, którego 5%) beczek wyda- 
no na budowę 

teatru socjalistycznego, 
rzyczem przeprowadzono w książ: 
ah takie manipulacje, iż w rezul 
lacie teatr winicn jest zu slo beczek 
cumenlu około 3 tysiące zl, 

Na tawie dowodów ustalone, 
iż cement najpierw wydano, a dopic- 
ro po upływie 3 tygodni zjawiła eię 
aaygnacju mu wydanie <cemeblu, a 
jeszcze później decyzja zarządu, 
przyczem tak operowano cenami cœ- 
mentu, iż 9 tysięcy klg. kosztowała 
więcej niż 18 lys. klg. cementu. 


Teatr socjalistyczny. 


Piąta sprawa dotyczyła budowy 
teatru socjalistycznego, gdzie Mag. 
«irat dawał robnciznę, konie i ma 
terjały. Jak wynika z zeznań świad- 
ków i zebranych dowodów, prowa- 
ilzono 


fałszywe zapisy 
i obciążano przedsiębioretwa micjskie 
wydatkami, które zużyte były przy 
budowie teatru, w następstwie czego 
miasto poniosło okoła 

5 tysięcy zł. strat. 


a a a 
Domy miejskie. 

W szóstej ałerze mówiona 0 do- 
mach miejskich. Socjaliści wybudo- 
wali 4u mieszkań koeziem 467.900 zł. 
u więc niesłychanie drogich, przy- 
czem zamiast bezdomnych mieszka- 
nia otrzymało 8 radnych, prezydent 
Cieplak i zastępca Zieliński, który z 
powodu wyjazdu zrezygnował z 
mieszkania, wreszcie kilku agitało- 
rów i członków partji. Czynsz miesz- 
kaniowy ustalono w wysokości 4 
proc. kosztów budowy, w następstwie 
czego miasto, nie posiadające środ- 
ków na opiekę społeczną i pomoc dla 
biedaków, musiało do mieszkań tych: 
dopłacić olhrzymie sumy. 

ponieważ sprawa mieszkań odby- 
wała się już po wyborach, kiedy tk 
ogólnie wiadomo, że socjaliści już 
rządzić nie będą, siarano się zapew- 
nie swym pupilom mieszkania w ten 
sposób, iż w zawieranych na wyna- 
jem mieszkań nmowach wstawiano 
lauzulę, że jeżeli dany lokator nie 
otrzyma mieszkunia w dniu i stycz- 
nia 1929 r. Magistrat bedzie mn płacił 
10 zł. dziennie, czyli 300 zł, miesięcz- 
nie odszkodowania. 

Rozdrapywanie grosza publicznego 
JE łk daleko, że nawet wszeł- 
kie opłaty skarbowe i miejskie przy 
zawieraniu umów z lokatorami, wv- 
płarana z kasv miejskiei 


Największy pośpiech ujawniał pre- 
żydeni G przy wykończaniu 
swego mieszkania, gdzie na skutek 
wywieranej przez niego presji na 
przedsiębiorcy, ra prowadzono 
przy 35 stapniach mrozu, co miało 
em skutek, iż wszystko odpadało i 
niszczyło się, narażając miasto na 
ogromne straty. Kiedy ego razu 
robotnicy sprzeciwili się dzikim żą- 
daniem, zostali 

sią usunięci, a nawet pobici i roboty 
forsowano, mimo, że skutkiem wilgoci 
nietylko tynk, ale nawet instalacja 

oświetleniowa odpadała. 

W rezultacie p. Cieplak zdążył si 
'wprowadzić przed Misia stka, 
urzędowania, zajmując 10 pokojowe. 
luksusowa urządzone mieszkanie, do 
którego miasto z racji niskiego czyn- 
szu musiało dopłacać znaczne kwoty. 


P. Cieplak pisze do p. Ciepłaka 


Siódma sprawa dotyczyła kina w 
w teatrze socjalistycznym. Socjaliści, 
pragnąc jaknajprędzej teatr swój 
uczynić przedsiębiorstwem d o- 
wom, postanowili założyć kino, a po- 
nieważ nie była na to pieniędzy, nie 
latwiejszcgo, jak sięgnąć do kasy 
miejskiej. Uchwalono przeto 
kupna przez miasto aparatu kinema- 

tograficznego, 

wzamian za co t. zw. Stow, damów 
«udowych miało dwa razy w tygodniu 
luwać dla młodzieży ezkolnej bez 
platne przedstawienia. Tymczasem 
kupiono za pieniądze miejskie aż 2 
aparaty, kabinę z całkowitem urzą- 
dzeniem oraz inny potrzebny eprzęt, 
ale wy ze Stow, nie zawarto, nic 
też dziwnego, że przyrzeczonych 
przedstawien dla młodzieży niema 
Poznaniem w dowodach znaleziono jesz 
cze ciekawszą rzecz, mianowicie lisi 
Magistratu do Stow. domów ludowycli 
podpieany przez p. Cieplaka, z zapy 
ianiem, w które dni będą urządznne 
ptzyobiecane przedstawienia dla 
młodzicży. W odpowiedzi Słow. do 
mów endi wystosowała list do 
Magistratu z prośbą o nadesłanie od 
pisa uchwały Rady miejskiej w spra 
wie ofiarowania Stow. aparatu, po 
czem dopiero będzie można ustalić 
lermin przedstawień. List ten podpi- 
sony jest także pa p. Cieplaka, 
który w ten sposób prowadził z sohn 
korespondencje. 


Pobory „dobroczyńców* 
indu. 


W ósmej sprawie omawiano pobory 
członków byłego zarządu miasta. 
Zlekceważywszy reskrypt wojewódz- 
twa w sprawie wynagrodzenia człon- 
ków Magistratu, pobierano pobory 
podług własnych sBhczń i w rezul- 
tacie p. Cieplak nadchrał 2342 zł, 
Zieliński 4359 zl., p. Cupiał 2177 zł., 
Gajewski 1929 Radek 1481 zl, 
ogółem nadebrano 12,268 zł, Prócz 
icgo ujawniono inny piękny kwia- 
tek, Otóż w sprawozdaniu kasowem 
istnieje wykaz, że ławnik Gajewski 
odbył 161 posiedzeń, a ławnik Radek 
92 posiedzeniu. Tymczasem z książki 
protokułów zarządu wynika, że ław- 
nik Gajewski brał udział w 78 nosie- 
dzeninen, a ławnik Radek w 38. Które 
z tych cyfr są prawdziwe, narazie 
niewiadomo. 

Dziewiąta sprawa dotyczyła od- 
szkodowania, pobranego przez człon- 
ków byłego zarządu 2 racji opuszcze- 
nia jedzonego” żłobu miejskiego, 
co wyniosło 19.806 zl. przyczem poli- 
<zono sobie nawet za urlop. W rezul- 
lacie 

nadebrano ogółem 37.074 zł. 
z czega p. Cieplak nadebrał 19.216 zl., 
p. Zieliński 11.066 zł. Gajewski 
2531 z}, p. Cupiał 2178 zł. i p. Radek 
2085 złotych. 

Dodać należy, iż odszkodowanie 
wzięto mima zarządzenia wojewódz- 
twa, zabrania jącego czynienia jakich- 
kolwiek wydatkow personalnych z 
kasy miejskiej. 

reszcie w dziesiatej sprawie ko- 
misja zgłosiła wniosek, aby wszysikie 
uchwały poprzedniej Rudy miejskiej, 
dniu 1% naździernika 


npowziria na dni zie: 


s 


1928 r, t. j. po terminie rozwiązania 
Rady i wyznaczeniu nowych wybo- 
rów, wladze nadzorcze unieważniły, 
<o będzie o tyle trudne da wykona: 
nia, że właśnie władze nadzorcze po- 
raz pierwezy zastosowały takie upraw 
nienie, iż poprzednia Rada ma urzę 
dować do chwili ukonstytuowania się 
nowych władz. 


Dyskusja. 

Dwie godziny trwało odczytywa- 
nie wyników pracy nadzorczej ko- 
misji rewizyjnej, poczem prezes Ra- 
dy dr. A. Piwowar otworzył dysku- 
sję. Oczywista zabrał głos radny 
Cieplak, który w sprawie płyt p. 
Szumbarekiego oświadczył, że Mae 
gisirat wszysikim płyty sprzedawał, 
a że Szumbarski dotychczas na: 
leżności nie wpłacił, jest lo wina wy: 
działu skarbowego, który nie ściągnął 
długu Zauważyć trzeba, iż sprawa 
miała miejsce w 1926 r. 

Co do budowy lewego skrzydła Ma- 
I i złożonych rachunków, ra- 
dny Cieplak powiedział, że kosziory- 
sy sa 

teoretyczne i życiowe, 

że należy sprawdzić wszystkie do* 
wody i protokuły, przyczem dodał 
że niema pewności, SĄ nie „zniszczy- 
liście" pewnych dokumentów, ca 
prawdopodobnie było akierowane pod 
adresem zarządu miasta lub komisji 
rewizyjnej, 

Powstał tumult, a ponieważ dysku- 
sja zaczynała stawać się coraz 
ręteza, radny inż, Janota zgłosił wnio- 
sek, aby przyjęte tylka propozycję 
komisji  ekierawania _ wszyatkie 
spraw na drogę sądową, a nie dyeku- 
towania nad niemi, gdyż dyskusja 
korzyści nie przyniesie. 

Wniosek poparł klub P. P, S. przy- 
«zem radny Bielnik oświadczył, że 
są le tortury „polityczne“, a radny 
Sadowski porównał męczenie Chry- 
slusa przeż żydów z torturowaniem 
radnego Cieplaka przez obecną Radę. 

W rezullacie propozycję radnega 
inż. Janoty przyjęto i Ruda ucliwa* 
lila tylko konkreine wnioski komi- 
sji nadzwyczajnej, według których 
dziesięć spraw przekazana na drogę 

sądową 
i postanowiono wytoczyć 
akcję cywilną o zwrot pieniędzy 
oraz karną za nadużycia i działalność 
na niekorzyść minsta, 

Na tem zakończono pierwszą część 
pracy nadzwyczajnej komisji rewi. 
zyjnej, z której w całej pełni widnć 
„ideową”* pracę socjalistów i troskę 
ich o dobro miasia Niewątpliwie 
daleza praca konusji przyniesie jeszy 
cze sporo ciek:wego materjału z 
dzialalności socjalistów w Magistra- 
cie. 


Śmiertelny wypadek 
W KAMIENIOŁOMACH. 


W ub. poniedziałek popołudnin w ka: 
mieniolamach Piofruszewskiego w Zagó- 
rzu miał miejsce tragiczny wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć jednego 
z robotników. 

Mianowicie z nieznanej narazie przy: 
czyny oberwała się ściana, a spadające 
kamienie przysypały růbotnika, 45-let. 
niego Tomasza Kocoła, zamieszkałego w 
Zagórzu. 

Po odrzuceniu kamieni przez waspółto. 

warzyszy Kocota wydobyto już tylko 
zwłoki nieszczęśliwego. zmasakrowane 
w atreszny eposóh. 
X MUNDURY PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO. Na podsiawie z«rzą- 
dzenia Mónisterstwa wyznań ral. i ośw. 
publ. otrzymały dyrakcje wszystkich 
azkół średnich znlecenie wprowadzenia 
w hufcach szkolnych ogólnego munduru 
przysposobienia wojskowego, ustalone- 
go instrukcją państw. urzędu wychowa. 
nia fizycznego i przyaposobienia wojsko. 
wego. Jako nakrycie głowy dapuszczal. 
ne są czapki danej uczelni; w tym wy- 
padku czapka azkolna musi być dla 
wszystkich członków hufca obowiazu- 
iąca. 


Wieczór dancingowy 
W DĄBROWIE 


W niedziele, ij. dnia 2 lutego r. b, no 
Ządanie publiczności odbedzie się w sali 
resursy w Dąbrowie drugi wieczór dau- 
zingowy, orgunizowany »ruraniem Źwią- 
zku pracy obywatelskiej kobiet w Da- 
browie, Podobny wieęzór dancingowy u- 
rządzony w dniu 12 stycznia rb. był mi- 
łą atrakcją obecnego karnawulu. W pię- 
knej sali resursy zebrało się okolo 100 o- 
sób. Zabawa vie byla mon gdyż 
poza tańcami widzialo się grupki towa 
rzyskić już to żywu i wesolo tozmawiu- 
jące, jużto komplet śpiewający, a także 
gromadki dyskutujące na aktualne te- 
maty. Wieczór był auceehowany nieprzy 
muszonym nastrojem, wcsołością i miłą 
swobodą, to też uczestuicy byli wdzięcz- 
ni organizałorkam za pomysl zabawy 
niedrogiej, bez przesadzonych atrojów 
a pełnej wdzięku i prosloty. Zabawa zu- 
kończyla się zapowiedzią. że w najbliż 
szym czasie zostanie powtórzona, A wię 
spragnieni milej i laniej rozrywki ku 
mawałowej mują okazję najbl 
miedzielę 1j. 2 lutego epędzić kilka 
dzin wesolo i ochoczo w salach resur=v 
w Dąbrowie 


CM 


w 


X CHOINKA DLA NAJBIEDNIEJ- 
SZYCH DZIECI W duiu 5 bm. naj 
biedniejsza dziatwa parsfji Nowesielec- 
kiej zaproszona zostala na tradycyjuą 
„choinkę” przez ks. proboszcza K. Ma- 
zuzkiewiczo. Liga katolicka niewiost tej 
że purafji zujęla się urządzeniem po- 
wyższej imprezy. Dzieci, które zebrały 
się w lokalu włanym bigi w liczbie 250 
w milym i weeolym nastroju oxlspiewa- 
ły kolędy. Jako strakcje Ligu dula im 
obrazy kinowe, jak np. „Gwiazdka ow 
midomej dziewczynki, „Sumurytanka 
ip. Zapalona choinka wzbudzała w dziat 
wie zachwyt nienały byly iam bo 
wiem dzieci, które po raz pierwscy wi 
działy drzewko Huminowane. Najmilszą 
jedmak dla mich niespodzianką były po 
darki; nasi milusińscy oprócz sło:lyczy 
malaziy rzeczy prukiyczue w postaci 
wełnianych czupuk. ezalików, pończoch 
idp, Uszczęśliwiona dviaetwa z coześmiu 
nemi buammi bicgia do domu, by po 
dzielić się silnomi wrażeniami 
Wszystkim tym, którzy przyczynili 
się do urządzenia tak pożytecznej im 
prezy. zapisując na listę parofjalną swe 
akłada najserdeczniejszć „Bóz za- 
płać” proboszcz ks. K, Mazurkiewicz, a 
więc: Gwarectwn IIe. Rensel za kwotę 
zl. 73, Czorwonemu Akrzyżowi 75 zl., /a- 
kladom C. G. 5chón % zl. Babcock 
Ziełemiewskiemu 50 zl, lucie katarzy 
na 50 zl, pani dyrektorowej W ilhehno 
wej Schónowej za welug, p. Ziji Kowal 
skiej ża czapeczki i szaliki wolmiane), p. 
Gaikowi za 2 i pól tuzinu pończoszek, p 
A. Bernadzikiewiczowi zu ? iusiny poń- 
rzoszek, wreszcie zurządowi oraz człon- 
kimam Ligi Katolickiej za |iskowe za- 
jęcie się zbiórką | colkawite urządzenie 
powyższej imprezy. 
X USIŁOWANIE SAMOBOJSTWA. 
Wczoraj w podwórzu jednezo z domów 
w Będzinie napiła się w colu eamobój- 
czym esencji octowej  (9-luiuia muesz- 
kamka Czeladzi Ilelena Wajcharczyk 
KKrzywa 42). Desperatce udzielono pier- 
wazej (pomocy na miejscu, poczem prze- 
mieziono ją do szpitala powiatowego 
Przyczyną targnięcia się nu życie — za- 
wód miłosny. 
X KRADZIEŻE Wiktorji Lesiak, zam 
w Sosnowcu (Sienkiowicza 21) skradzio- 
no z okna poduszkę, wartości 55 zł, Ju- 
ljanowi Lepczyńskiemu (Daleka 15) skra 
dziono z podwórza kilka poduszek, war- 
tnóci 100 zł. Pagekodowani zawiadomi! 
p kradzieżach pólicję 


Napad na autobus 
W CHĘCINACII. 

Na jadącego autobusem do rejestracji 
Czestarwa Śliwińskiego z Zawiercia po:l 
czas postoju w Chęcinach napadła z ji 
kielnym wrzaskiem zgraja jakichś lobu 
mw, wpadł do środka wozu, usilujac 
go zdemolować i bić przygodnego pası- 
żera, Stefana Sieczkę, dozorcę więzienia 
z Kicke. Sieczko w obronie włusnej wy- 
daliył rewela. Zacke b Ena 
licja, która zaaresziowala inicjatorów 
burdy, mianowicie Lejbosia Rezenbluma 
i Janklu Langwalda. lak się okaznić. 
wojowniczych  izraeliiów — rozsierdzila 
tak arodze i do napaści popchnęla oba- 
wa, że chrześcjanin Śliwiński wytworzy 
im konkurencję. Wszak monopol komu- 
nakacyjny do nich należy — nie? 


„KURJER ZACHODNT:  Śrada 26 Sivcznia 19% roku. 
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Burdy bezrobotnych 


w Zawierciu. 


Wskutek polecenia Urzędu woje 
wódzkiego Magistrat zażądał od bez 
rubotnych, korzystających z zasiłków 
aby zasiki ie odrobili na robotach pu- 
blicznych. Wiekszość rozważnych bez- 
robotnych uważała takie zarzadzenie 
SK GSR IW A a a. Awe 
LAE eA spe OKS TAD 

ów, krórym podehały się zasiłki, ale 
nie podobała się praca. W dniu oneg- 
dajszym okoła 100 wyrostków włar- 
gnęlo do Magistratu, żądając zasiłków 
Be bozia oroha 

Przybyli dwaj policjanci zostali 
przez awaałurników wyparci siłą z 
Magistratu. Dopiero w y patrol 
policji usunal nanifeslantów. , 

Charakterystycznem jest, że awan- 
iuruicy należą przeważnie do tułej- 
e jjprozadowej BBS: 

W dnin wczorajszym biura Ma 
siratu znów były od rana w oblę 


Dnia 27 bm. odbyła się w gmachu 
Pocztowej Kasy Oszczędności w War 
szawie, konferencja prasowa na któ 
ruj prezes P. K. O. p. Gruber omówit 
ubszernie działalność iej instytucji 
w roku ubiegłym, Rok 1929 zamyka 
P. K. O. dałezem znacznem powię- 
kszemiem swego stanu majątkowego, 
uraz zwiększeniem i rozwojem wsz: 
sikich działów pracy. Kapitał złożo 
ny mu książeczkach oszczędnościo- 
wych w P. K. O. wynosił w dnin 51 
grudnia ub, r. 140 milj, zł, wzrósł 
więc w ciągu roku ub, o 45 milj, zl.. 
zdy w roku 1928 wzrost ten wynosi! 
tylko 55 milj. Liczba wkładów oszcz: 
Inościowych wynosiła w końcn roku 
305.620 książeczek, czyli zwiększyła 
się w ciągu roku o 128.902 książ. (w 
roku 1928 o 96.515). Przecięlnie miesi 
vzmie zyskiwała P. K. O. w roku 1923 
S tys. nowych wkładów, zaś w roku 
FE P 41 tys. 

ównolegle z imponującym wzro 
siem Biala ET PE EN ora RIRA 
O. rozwinął się bardzo wydatnie dru- 
niemniej ważny dział inetytucji. a 
mianowicie obrót czekowy, który wy 
nosił w roku 1929 przeszło %4 miljar 
dy złotych, a więc o 3 miljardy zł. 
więcej niż w roku 1928. Z cyfry ogól 
nego obroiu czekowego P. K, O. przy 
pada przeszło 14 miljardów zł., a więc 
61,11 proc. na obrót bezpotówkowy. 
Kapital złożony na rachunkach eze- 
kowych wzrósł w ciągu roku ub. o 
17 milj. zł i wynosił w końcu rokn 
10 mił; , liczba zaś kont czekowych 
SEA się o 5.185, tak. że na dzień 
31 grudnia uh. r. czynnych było 
61.459 kont czekowych. 
Zatrzymując część kapitału (62 mily 


niu. Gromada hezrobołnych ponowila 
żądania, aby wydano im talony żyw- 
nościowe bez jakichkolwiek warun- 
ków ze strony anA, Ostatecz- 
nie beztobolni godzą się pracować, ale 
latem. Magistrat odniósł się w tej spra 
wie do Urzędu wojewódzkiego po in- 
formacje. Tymczasem jednak urzęd- 
nicy wskuiek przepełniania biur przez 
bezrobotnych mogą pracować, Sa- 
la Rady miejskiej przepełniona bez- 
robotnymi, zachowującymi się bezce- 
SGI GE LEEP. 

Przed kilkoma dniami w sprawie 
bezrobotnych interweniowali w Ma- 
gistracie przywódcy BBS. Żądali oni 
rozszerzenia akcji zapomogowej, po- 
wołując się na jakieś zarządzenia Mi- 
nisterstwa pracy i opieki społecznej, 
które jakoby otrzymali. u kióre do 
Magistrain mie doszło. Czy to możli- 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Pocztowa kasa oszczędności w roku 1929. 


41), jako pogotowie kasowe, P, K, O. 
pewną GE: swej gotówki, która po- 
przednio leżała bezczynnie, wprowa- 
ila do życia gospodarczego w for- 
mie skupu pierwszorzednego mater- 
jału wckelowego. Kredyty udzielone 
w tej formie wynosiły w dniu 51 gru 
dnia r, ub, 13 milj, zł. Pozatem roz- 
szerzyła P. K. O. akcję kredylową 
pośrednią w formie zaknpu papierów 
wartościowych kredytn długotermi- 
nnowego. Kwoia zakupionych papie- 
rów wartościowych wynosiła 248.5 
milj. czyli o 62.2 milj, więcej niż w 
roku ub. Samych tylka obligacyj ka- 
munaluych, bankowych i listów zasila 
wnych B, G. K. zakupiła P. K. O. za 
149 milj, zł. wart. nom, kapiłały uzv- 
skane ta drogą przez B. G. K, umożli 
wily mu słinansowanie szeregu inwe- 
stycyj państwowych i komunalnych. 
Od P. BR. zakupiła P. K. O. 8 proe. 
i 7 proc. Lisiy Zasiawne na ogólną su 
mę 55 milj. AA nom. wari. co stanowi 
30 proc. całkowitej emisji listów za- 
s*iawnych tego Banku. Pozatem zaku 
piona listy zasiawne i obligacje in- 
nych instytucyj finansowych za 39.1 
milj, oraz papiery państwowe za 19,3 
milj. zł. Kwit lombardowe wynosi- 
ły na dzień 5111 ub. r. 11.6 milj. zł. 

W roku ub. wykończona budowy 
gmachów P. K. O. w 
w Warszawie przy ul. Filirowej i na- 
hyto nicruchomość przy ul. Święto- 
krzyskiej 35-37. 

Dział ubezpieczeń na życie rozwi- 
H się pomyślnie: świadczy o tem 
aki, że w ciagu półtorarocznej dzia- 
lalności dział ien pozyskał polis n- 
bezp. na sumę ubeznieczenia 54 mili 
złotych. 


Kronika gospodarcza. 


RZEŹNICY ŚLĄSKA NIEMIECKIEGO ŻĄ- 
DAJĄ PRZYWÓŻIJ 
Dnia 12 stycznia br. odbylo się zebranie ce 
chu rzeźnickiego w Bytomiu (śląsk niemiec 
ki), na którem omawiano sprawę ewentual- 
nego rychlegą ukończenia wojny celnej pol- 
sko - miemiockiej, a w związku / tem impor- 
tu pulekich świń do Niemiec. Rzeźnicy Ślą- 
«ku. niemieckiego Keza się poważnie 7 możli 
wnscą otrzymywania żywych i bitych świu 
Polski i mają nadzieję, że ich saranio. ja 
w tym kierunku przedsięwzicli u rzyda 
niemieckiego, zosfaną uwieńczone pomyśl- 
ism wynikiem, Żądania te idą w kierunku 
zewolenia pu bezpośredni import świń nn- 
wet drogą kolową. a zarazem w kierunku 
upełnega wstrzymania t. zw. malego ruchu 
«tauicznego mięsem i jego przetworami 
Jakkolwiek cech zześnieki w Ryłomiu: jest 
utawie pewien. że ruch len zostanie wzbro 
jiony. należy wyrazić wątpliwości, czy ze 
względu nn konieczność codziennego prze- 
kraczania granicy polsko - niemieckiej rzez 
bofników kopalnianych i fab:ycznych za 
mirszkułych pa stronie ni a 
jących ma, lasku polskim i naddierót 
kuz łaki mógłby zostać wprowadzony i u 


STACJA KONTROLNA PIERZA I PUCNU 
Dnia 15 lutego wejsć ma w życie rożpn 
lujęwe wywóz szezeciny, v 
pierza i puchu. Na 
porzą 
by konirolawane 
Ch 


lae nie, 


wanego 


w Raw 


i pr 
tomiast i 
nuni. 

n'ykul 
je kontrofn 
przemysłowa - 


będą prowadzone p 
handlowe które bi 


POLSKIEJ] TRZODY. | Ci 


rały za kontrolę pewne niewysokie opłaty. 
ła wywozowe na szczecinę. włosie i sierść 
będą wprowadzune na okres nieograniczony. 
natomiast ua pierze i puch prawdopodobnie 
tylko narazie na okres jednego roku. 
DESZCZ MILJONÓW. Stany Zjednoczone 
słusznie nazywane są enie bankierem 
świata i krajem miljonerów. Rzeczywiście 
organizm gospodarczy Slanów  przeirawia 
niezliczone miljardy dolarów, ottuny ma- 
natów finunsuwych rosną jak na droż- 
dach. a na nielicznych wybrańców losu s 
da isfny deszcz miljupów, Według danych 
za ostatni czasokres podaikowy w Stanach 
/jednoczonych było trzynaście nsób, posia- 
dlujących ponad 5 miljonów, czystego docha 
du w ciągu roku i 290 osób, posiudających 
wiecej, niż £ miljon czystego dochodu. Ubie: 
Av rok podatkowy był wyjątkowym. nawet 
w porównaniu ze szczególnie pomyślnemi la 
lami wajennemi. kiedy Stany Ziednoczone 
czerpały kolosalne dachodv z dostaw dla 
walczących państw europejskich 
FAŁSZYWE DOLARY. Rank; warszawskie 
wtrzymaly z zagramicy opis fałszywych ban- 
kmotów 100-dolurowych. Banki zagraniczne 
sygoalizują. że falsyfikaty są odbite oa pra- 
«iłziwym pupierze jodwalnstym. fabryko- 
wanym prze papiernię amerykańskiej mon 


niey pańtwawoj, rysiutrk banknutów za- 
wiezu tyko dzone usterki, które mogą zau- 
wuży jedynie fachowev. Usterki te polega- 
ja malejszym o ułimek milimetra wy 


miarze rysankar: drukowanego na banknocie, 
krzywio si owal, w kłórym zwykle u- 

ua banknotach dolarowych 
ydentów. Numery serji ban- 
gą *lużyć do rozróżniania fal 
Caus Tałszerze ciazle zmienia 


wizerunk 
knoiów 


li uumczację. 


Poznaniu oraz |p, 


Nr og 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDLŁA Z DNIA 28-1. 

AKCJE: Bank Polski 18100—18430 

Bank Zachoda: 78.00—77.00, Bauk 
Śp. Zarobk. 78.50—79.50, Modrzejów 
14.50, Starachowice 22.00—22.6—244) 
4 proc. poz. inwest. 125.50—124,50—125.56 
5 proc. premj. dol. 76.00—75.25, 5 proc 
konwersyjna 49.73, Bank Przemysłowy 
Lwów 85.00. 

WALUTY i REWIZY: Nowy Jork 
9.99.7, Nowy Jork kabel 8.915, Londyn 
43.57, Wiedeń 125.45, Praga 26.3625, Pa- 
ryż 3501, Wlochy 4664, Belgja 124.15, 
Szwajcarja 172.18, Sofja 238.008, Halan- 
dja 358.11, Oslo 258.00, Dolar prywatny 
5.56.50. 

Tendencja dla akcyj niejednolita, dla 
walut słabnza, 

m r TWK TRZE O a A TO 


Kronika Zawiercia. 


X ZABAWA. holo Związku olicerów re- 
zarwy urządza w sobotę 1 luiego rb. za- 
buwę luneczną w saluch resursy Tow 
akc. „Zawiercie”. Dochód z zabawy prze 
znaczony na bezroboinych b, wojsko- 
wych. 


X ZEBRANIE DOROCZNE P. C, K. Wo 
wtorek 11 lutego rb. o godz. 8 wiecz. w 
sali Rady miejskiej odbędzie się agólne 
roczne zebranie tuicjazego oddziału Pol. 
skiego Czerwonego hrzyża z następują: 
cym porządikiem: zagajcnie, wybór pre- 
zydjum, sprawozdanie z dzialaluwóci za 
1929 r, sprawozdanie kasowe, eprawoz- 


danie komisji rewizyjnej, program na 
1930 r, wybór członków zarządu i ko- 
misji rewizyjnej, spwawozdunie Koli 


mlodzieży, Zarząd P.C.K. uprasza wezy: 
stkich ewych czlonków o przybycie me 
zebrabie 


X PIĘKNY DYPŁOM. Widzielismy pię- 
kuy dyplom. wykonany przez znanego 
malarza tulvj. p. Dowmunta na 
zamówienie Ligi morski rzecznej dla 
jednego z jej zwlużonych członków, Dy- 
plom ten wywiewzony będzie w naszej 
filji w Zawiercia do obejrzenia., P. Dow- 
muot, którego apeejaliościq jest pah- 
chromju kościołów, wykonał m, in. pra- 
ce malarskie w tutejszym pierwszym 
kościółku przy ul, Piłsudskiego z oka- 
zj: jobiłeusgy paratjalnego, Warto, aby 
równiez inue towarzystwa wprowadzily 
zwyczaj wydawania ozdobnych dyplo 
mów zasłużonym awym członkom, 


X Z TOW. „LUTNiA"”, 12 bm. odbyte 
się zebranie nadzwyczajne członków 
Tow. „Lmtnia”, Po zagajeniu przez p. 
prezesa 5. Pasierbińskiego. klóry wyja- 
śnił cel zebrania, obrady toczyły się nad 
trudnem położeniem finansowem T-wa 
o dysknaji zebrani postanowili pod. 
nieść skłudkę członkowską do 2 zl. mie. 
sięcznie i zubroć żalazny kapiial z do 
brawolnych ofiar, ldóry użyty może być 
tylko w razie nadzwyczajnej potrzeby. 
Wskutek ustąpienia dyrygenta prof. Š, 
Rączki wcawano zarząd, aby postarał 
się o rychłe zaangażowanie nowego dy- 
rygenia. Wreszcie postanowiono powo- 
luć do życia sekcję dramalyczną, która 
juź w czasie nujbliższym ma wystąpić 
ze sztuką sceniczną. 


X KINO. Po świetnym obrazie polskiej 
produkcji „Pod banderą miłości” kina 
„Molla” wyświetla obecnie amerykań- 
ski obraz „Asfalt“ z życia wielkomiej. 
skiego. 

X ŻE SPORTU. Tuiejszy klub sportowy 
„Waria“ decyzją Okręgu kieleckiego 
Związku piłki nożnej przeniesiany zo 
siał z klasy „B“ do klasy „A” często- 
chowskiego podakręgu piłki nożnej, Ko- 
rzystając z lekkiej zimy „Warta” nie 
przerywa ćwiczeń. Sekretarjat „Warty” 
przyjmuje zapisy na członków drugiej 
drużyny oraz ma człanków wapierają 
cych 

X MIEJSKI ZAKŁAD ELEKTRYCZNY 
prowadzi obecnie roboty przy ul. War 
szawskiej oraz w końcu ul. Pilsudakie- 
go w elronę Łośnia. Wkrótce razpoczęte 
będą przygolowania do oświetlenia ul. 
Towarowej. Przed kilku dniami wyko- 
mano próbę wysokiego napięcia w rezer- 
wie, urichanionej w fabryce p. Erbego. 
Próba wypadła zadawalująco, napięcie 
po obu stronach toru kolejowego było 
dostateczne. Wobec lego miasto zabez- 
pieczne będzie od przerw dłuższych, 
spowodowanych burzami lub inuemi 
wypadkami, jak to kilkakrotnie miala 
mieisca w roku zeszłym. 
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Dwie świątynie marjawickie 
ZWRÓCONE KATOLIKOM W ŁODZI 

Dnia 18 bm. w sobotę. na mocy wy- 
roku aądowega nawróceni z sekty ma- 
1jawickiej katolicy, jaka stanowiący ol- 
brzymią większość dawnej gminy ma- 
rjawiokiej, objęli w posiadanie świąty- 
mę swą w Łodzi przy ul. Podleśnej 22 
po eksmitowanin lokatorów marjawic- 
kich. Dnia 21 styczniu tak samo zajęli 
katolicy drugą świątynię po-macjawicką 
przy ul, Nawrot 104. 

Obie wspomniane murowane świąty- 
mie wraz z przyległemi do aich murowa- 
nemi plebanjami stanowią obecnie re- 
jenialną . własność rzymeko-katolickiej 
paradji św. Krzyża, na której terytorjum 
powsiały te parafje marjawiakie. Zapi- 
su rejemtalnego dokanał ks. Marks, na- 
wrócony z marjnwityzmn jeszcze w ro- 
ku 1913, obecnie proboszcz katolicki w 
Lewiczynie pod Grójcem, w archidjece- 
tji Wamzawakiej, On aba te kościoły 
pobudowal i był ich prawaym=wlaśc 
cielom, Sprawa rewindykacji pomienio- 
nych kościołów miała tak silne podsta- 
wy prawne, że wygraną była we wazy- 
stlcich instancjach sądowych do Najwyż- 
szego Sądu wlącznie. 

Kościół przy ul. Podleśnej ka. biskup 
[ymieniecki przekazał już księżom Je- 
znitom, którzy w roku bieżącym mają 
opmócić parafję Wniebowzięcia N. M. 
Pamny. Po przeprowadzeniu remontu 
aba nowopozyskane kościoły pomaria- 
wickie będą poświęcone. 


; . ; 
Przeciw pomnikowi ks. 
Witolda 

IMPORTOWANEMU Z KOWNA. 

Od kilku iygodni bawi w Wilnie 
Donat Malinowski, wybiiny działacz 
litewski, który przybył z Kowna w 
sprawie postawienia w bazylice wi- 
leńskiej pomnika wielkiemu keiycin 
Witaldawi, według przywiezionego z 
sobą prajcktu tego pomnika, 

Jak wiadomo, rząd kowieński usi- 
luje wyzyskać tradycję wielkiego 
kaięcia litewskiega dla BU ce- 
lów lityczn i  nacjonalisty- 
rzy GERE HER ta nalraliła nu 
wyraźny sprzeciw ogółu apoleczeń- 
stwa wileńskiego, które inicjatywę 
w budowie pomnika i uczczenia pro- 
chów wielkiego księcia Witolda nie 
chce oddać wyłącznie i niepodzielnie 
w ręce szowinistów litewskich, a ma 
zamiar samo uczcić bohatera z pod 
Grunwaldu, eojnsznika i brata Ja; 
gielly. 

P. Donat Malinowski zamierza u- 
dać się da Warszawy z prośbą o ze- 
zwelenie postawienia pomnika wla- 
śnie według projektu AE 
pomijając stanowisko i inicjatywę 
społeczeństwa wileńskiego. 


Popierajcie L. O. P: P. 


Masowe wyrzynanie krów. 


przez włościan w państwie Sowietów. 


Rosja sowiecka jest w chwili obec |sciach zapasów mięsn. nasląpi w ca 


nej widownią wielce oryginalnej 
bardzo gwałtownej walki politycz- 
nej: walki o... bydło. Jak wiadomo, z 
wiosną roku bicżącega uruchomion: 
zostaną definitywnie w Rosji t. zw. 
goapodarstwa kolektywne, czyli „kol 
chozy”, a rząd nie ma oczywiście 
środków na zakupienie dla gospo- 
darstw tych inwentarza żywego. Za- 
możni chłopi nie chcą za wyznaczone 
przez rząd niskie ceny budła swego 
oczywiście sprzedawać, a przystępa- 
wanie z całym inwentarzem da go- 
spodarstw kolektywnych też im się 
nie opłaca, gdyż chłopi biedni, którzy 
pracują w kolchozach na tych sa 
mych, co oni warunkach, przyjmo* 
wani są do gospodarstw jych bez in- 
weniarza żywego (poprostu dlatego, 
że go nie mają). 

Nic przeto dziwnego, że na wsi ro- 
syjękiej rzucono w czasach ostatnich 
hasło: „Zabijajcie, sprzedawajcie by- 
dlo, bo rekwirować je wam będą”. 
Iatwierdzić należy, że hasło to w ca- 
lym kraju znalazło żywe echo. Przeż 
całą Rosję wali się obecnie groźna fa- 
la mnsowega zabijania bydła. Chło- 

i w obawie przed rekwizycjami 
ijają krowy i konie, sprzedając za 
grosze mięso i skórę. W związku z 
1em w całym kraju w czasach osiat- 
nich obserwować można wzmożoną 
podaż na rynkach mięsa i skór, a ce- 
ny rynkowe na artykuły te gwałtow- 
nie spadają. 

Nie znający isioinego stanu rzeczy 
konsumenci iniejscy oczywiście są ze 
zjuwiska tego bardzo zadowoleni, ale 
tem większe będzie ich rozczarowa- 
nie, kiedy po wyczerpaniu się rzuco- 
nych na rynek w tak wielkich ilo- 


ifiym kraju „mięsny głód”, 


Władze państwowe w niektórych 
prowincjach zorjeniowały *się dość 
szybko w sytuacji i wydały ab u 
boju bydla. Nie mając możności za- 
janin ewego bydła, chłopi wype- 
dzają je z zagród, nważając, że lc- 
piej będzie, jeżeli nie będą mieli z 
niego pożytku ani oni ani gospodar- 
siwa kolektywne. 

Wychodząca w Moskwie „Rabocza- 
ja Gazeta", omawinjąc na swych łn- 
mach toczącą się obecnie w Rosji wał 
kę a bydło, donosi a następującym. 
wielce  charakterystycznym. wy- 
padku: 

Chłop Zndin, dowiedziawszy się o 
zamiarach rekwizycyjnvch miejsco- 
wych władz. wypuścił z zagrody swą 
najlepszą klacz, przywiazawszy jej 
uprzednio do agona fahliczkę z napi- 
sem: „Bierz, jeśli chcesz”, Klacz prze? 
trzy dni biegała po wsi i okolicznych 
nolach i nikt jej nie przygarnal 
t każdy myślał sobie, że szkodr 
nwsa dawać klaczy, ekoro wcześniej 
zy później rząd zarckwirnie ją dl 
ospodarstwa zbiorowego. Skańczyło 


- | sie więc na tem, że koń z głodni wy 


cieńczenia padl czwartego dnia. 

Ta sama „Wieczerniaja Moskwa” 
lonosi, że w niektórych nrowinciach 
rhłopi masowo wyrzynają ewe kro- 
wy. 

Sytuacja stawała się coraz proźniej 
sza i doszła wreszcie do tego. że mo: 
akiowska prokurałorja okręgowa wi 
lziała się zmuszoną wydać stanowczy 
zakaz rozpowszechnianin pod groźbą 
kary śmierci pogłosek o rzekomych 
rekwizycyjnych zamiarach rządu. 

Ale czy to pomoże cośkolwiek? 


Deski ze słomy. 


Sensacja na rynku budowlanym. 


W Kanadzie i Słanach Zjednoczo 
nych ad szeregu lat prowadzono la 
boraiarjum naukowe, mające opra- 
cowuć meiody racjonalnego zużyt- 
kowania olbrzymich ilości słomy 
zbożowej, produkowanej przez rol- 
nictwo kanadyjskie i używanej do- 
tychczas conajwyżej na opał, 

Obecnie, jak donoszą gazety ka- 
RY prace naukowe zaczynają 
wydawać pierwsze rczukaty pra- 
ktyczne i na podstawie uzyskanych 
przez laboratorjum pateniów po- 
wstaje w okolicach miasta Regina 
(stolica stanu Sacketchcwan) pierw- 
sza fabryka racjonalnej pzzeróbki 
słomy. 

Fabryka ta, pz której w dalszym 
ciągu czynme. bydzie laborntorjum, 
finansowane przez władze związko- 


FH będzie wyrabiać tymczasem.. 
leski. 

Pierwsze deski, wyprodnkowane 
ze słomy wywolały prawdziwą sen- 
sację na rynku budowlanym, Przed- 
stawiuią się one jako zwykłe deski 
dwucalo rubości, zupełnie jed- 
nolite, gładkie, o twardości śonowt 
go drzewn. Dają się przecinać piłą 
nie można ich iyiko beblować, jed 
nak można je szlilować. Otrzyny- 
wane są drogą poddania słomy nie 
skomalikowanej i taniej przeróbec 
chemicznej, a nasiqpnie prasowaniu 
na prasach hydraulicznych pod cié- 
nieniem, dochodzącem do 5 atmosfer 
(60 kilogramów na cenlimetr kwa- 
dratowy). 

EH w ten sposób materjal 
doskonale nadaje się do tych samych 


2, 


celów budowlanych, ca i zwykłe de= 
ski, a poza iem, przewyższając 2na- 
cznie wartość izolacyjną drzewa 1 
korka na ciepło i dźwięk, jest pier 
wszorzędnym materjałem do RA 
niania ścianek domów stalowych 

Jak wiadomo, Kanada jeet krajem 
przeważnie rolniczym, a jak obli- 
czano statystycznie, przy każdej to- 
nic wyprolukowanego zboża olrzy: 
mywana nż dwie tony słomy, której 
iylko znikomy procent był ztżywa- 
ny w gospodaretwie, a reszta uległa 
poprostu spaleniu. 


Byrd w niebezpieczeństwie 


BĘDZIE MUSIAŁ POZOSTAĆ ROK 
JESZCZE WŚRÓD LODÓW? 


Wedlug otrzymanych przez „New 
York Times" wiadomości jesi rzeczą 
wątpliwą, czy Byrdowi z jego towa- 
rzyszami uda się wyruszyć ku pólno- 
cy z ich obozowiska w „Little Ame 
1ica', skąd pragnęli już obecnie u- 
dać się do kraju. 

Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, 
że wyprawa cała będzie zmnszona 
wytrzymać rok jeszcze w tej stra. 
sznej pustyni lodowej. Jak dotąd m 
kręt Byrda, „City of New York" zdo- 
lał doirzeć zaledwie do granicy ole 
brzymich lodowców morza Rossa 
gdzie, według określenia członków 
wyprawy, panują jaknajgorsze wa- 
runki, Są one tak zle, iż mowy nie 
ma o tem, aby wyprawa inogła posu. 
nąć się dalej i dotrzeć do miejsca, 
gdzie Hyrd zatrzymał się przed zapu- 
szczeniem się do bieguna: miejecc ta 
nazwano „ohozem Byrda*, 


Kącik humorystyczny. 
DOBRY PRZEPIS. 


Siary Mac Duff dostal silnej grypy. 18- 

karz przepisuje mu co wieczór porcję w hie 
sky oraz ialerz platków owslanych. Po kile 
ku dniach lekarz ten odwiedza chorego i py 
ta, jok się czuje. 
Dość dobrze — odpowiada Mac Dnfl= 
Coprawda, mam zeległości, jeśli chodzi a 
płatki owsiane, natomiast co do whisky je» 
Slem o sześć tygodni zaawansowany. 


TRAFNY WNIOSEK. 


— Alkohol wywiera na mnie wpływ tak 
ilny, że przeszkadza mi w pracy. wohcc cza 
musiałem się wyrzec... 

— „picia? 

— Nie, prneyt 

LEKARZ „PRAKTYCZNY“ 


— Przez całe życie będę dłużnikiem pań 
skim, panie doktorze, jeśli mnie pan wyle 
czyl 


Nie z tego. mói nanie, ja leczę tylko 
1a gotówką. 
BIADA MU! 
— Dzioń dobry. Czy moglabym zobaczyć 
się z szefem? 
PRZYJACIÓŁKI. 
— Mężczyzna, za którego wyjdę, musi być 
bohaterem! 
Tak, to będzie naprawdę z jego strony 
bohaterski czyn. 
DOSŁOWNIE. 
— Tak, pijaństwo to straszna rzecz. Czy 
pan też zawsze na drugi dzień priam jes 


tak zbity? í 
— Nie, jostem jeszcze kawalerem 


R. K. WEBSTER. 


KWARCOWE OKO. 


Przoklad autoryzowany Z, Popiawskiej. 


— Niemożliwe. Przecież trzask byłby go uprze- 
dził, co się dzieje. R 

— Oczywiście, gdyby coś trzasnęła lub biy- 
gnęła w aparacie. Ale nie nie trzaenęło ani bły- 
selo. W objektywie mam soczewkę kwarcową 
i zrobilem zdjęcie przy promieniach ultrafiole- 
towych. 
— Nie widzę, dlaczego upiorne nicbieskosza- 
je światło miałoby go mniej zaniepokoić od zwy- 
kłej błyskawicy — rzekł Jacek. L 
romienie ulirafioletowe nie są zabarwio- 
ne na niebieska — powiedziałem. — Nie są ani 
fioletowe, ani wogóle jakiekolwiek.. Leżą poza 
granicami światła widzialnego. p 

Pairzył nieulnie. Spytal, czy mógłbym zrobić 
ujęcie w ciemności... A 

—  Jeżelibyś stał pięć minut w tych 
drzwiach — powiedziałem — ta mogę ci zagwa- 
rantować wcale niezłą opaleniznę. Z demonstru- 
ję ci io kiedy w wolniejszym czasie. Teraz po- 
trzebni mi jeałeście na świadków. Chcę, abyście 
się obaj dokładnie przyjrzeli temu aparatowi, że 
stoi zwrócony GByski wem do otwartych drzwi, 
ink, że człowiek, kierujący się ku tym drzwiom, 
który idąc zcrwał nitkę, musiał przejść automa- 
tycznie przez i acczewki Zauważcie. pro- 


73) 


szę, że wyjmuję ramkę z kliszą. Toraz proszę 


was, wejdźcie do cieinni, gdzie w waszej obecno- 
ści wywołam negatyw. 

Chciałem, żeby i Milcs poszedł z nami. Ale 
on widocznie uważał, za niczgodne z etykielą ło- 
varzyszyć nam bez specjalnego zaproszenia i po- 
w laboraiorjum. 


zosta. yłem tak zaabeorbowa- 
ny, że nie zwróciłem na io uwagi. 

Nie byłem pewny czy wszystko poszło tak 
gładko, jak to powiedziałem Jackowi Goodri- 
ch'owi. Było rzeczą zupełnie możliwą, że drobny, 
nieprzewidziany wypadek pokrzyżował moje 


plany. p 

Óa chwili gdy zanurzyłem kliszę w wanienkę 
do momentu, w którym zarysowały się na niej 
pierwsze kontury tego, ca było Twarzą lajemni- 
czeg. Kogoś, bylem napół przytomny. 

Jactk podzielal moje podniecenie i kilkakro- 
lnie zwracał mi uwagę, czy aby nie za długo wy- 
wołuję kliszę. 

— Nie paBiEsz: co? — szepłał. à 

Odpowiedziaicm iym samym bezdźwięcznym 
szepliem „nie“ i ostrożnie poirząsałem wanienkę. 

— leraz już tylko do utrwalucza — powie- 
działem. po chwili. 

Drgnęliśmy obaj, jak za dotknięriem prądu 
galwanicznego, na glosa Milesa, który oświadczy! 
uroczyście: 

— Najmocniej przepraszam... ale ktoś idzie 
po schodach. 

Jacck natychmiast opuścił cieranię. Pośpie- 
szyłem zu zabczpjeczywszy poprzednio ue- 
gatyw. Czulem, że Jacek powinien objąć nad na- 
iu komende Miles otworzv drzwi szeroka. gdy 


nieznajomy zastuka i schowa się tak, żeby nie 
być widzianym. Jacek etanie tak, żeby mieć oka 
na oba wejścia. Rozpiąl marynarkę i kamizelką 
i włożył rewolwer do kieszeni spodni, Prawa re- 
ko, spoczywająca na kurku, tonęła w fułdoch 
płaszcza, 

— Masz grać gospodarza — rozkazywał Ja- 
cek. — Proś, żeby wszedł i zachowuj się natu. 
ralnie. 

Zgodziłem się z tem zastrzeżeniem, że w pra- 
wem, ręku ściskałem broń... h 

yio coś dziwacznego, coś niepokojącego 
w łem wchodzeniu po schodach. Kroki brzmiały 
spokojnie, nic bylo w nich pośpiechu ani waba- 
nia. Fóźna godzina wykluczała przypuszczenie, 
że to któryś z przyjaciół zamierza mi złożyć wi- 
zytę. Widziałem, że Jacek myśli podobnie. Ręka 
jego ruchem niezdecydowanym puściła rewol- 
wer, polem jednak zpowrotein utonęła w kiesze- 
ni Gość nasz bez wahania podazedł do drzwi la- 
boratorjum i zapukał. Miles otworzył i ujrzeli- 
śmy Konstantego Mitchella, który patrzył na nas 
z progu. 

Powiedziałem zgodnie z instrukcją: 

— Dobry wieczór! dza prosimy! 

— Dziękuję — rzekł Mitchell, wchodząc. — 
To dziki pomysł, nachodzić kogoś o takiej porze, 
ale zajmę panu tylko minutkę, Nie Rede prze 
azkadzal. 

— W niczem pan nie przeszkadza — prze: 
kładałcm uprzejmie. — Pan zna mego szwó$ra, 
Jacka Goodricha? 

Den 


KURJEN ZACHODNI Środa 29 Stycznia 1936 roku. 


ZAGŁĘBIE”: SERCE MAHARADZY 


Monumentałny film z życia Indji, Pierwsze dzieło Polaka Jana Kucharskiego, zre- 
W rolach głównych: JAN KUCHARSKI 


Dla młodzieży dozwolony! 
= 


DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


Kimo ANEL”! 


alizowane przez wytwórnie angielską. 


i GILJAN DEAN. 


DZIS wyświetla wspaniały romahs dwojgá serc, realizacji D-ra Pawła Fejos p. t. 


= S AM OTNI W rolach głównych: BARBARA 
| GL. foo: KENT i GLENN TRYON. MM 


[s 


Od poniedziałku 27 atycznia da 2 lutego b. r. 


TRAGEDJA BŁAZNA feco sę śuieja 


REGO SIĘ ŚMIEJĄ 
Potężny dramat w 12 aktach. W rolach głównych: JENNY JUGO i WERNER KRAUS. 


Nad program: TYGODNIK Z NATURY. 


KINO 


FINKS 


Ne. 23. 


Następny programi 
DOLORES DEL RIO w filmie 


„DZIKA MIŁOŚC” 


Wkrótce: 
„KULT CIAŁA: 


p-g Srokawakiegoa. 


Następny program: 


„MAGIK 
SZARLATAN”. 


ANONS! Od 3 lutego b. r. 


„MANOLESCU” 


„Dżentelman Włamywacz* 


Dramat miłosny zbrodniczego świ 
towca, W rolach głównych: IWAN 
MOZŻUCHIN i BRYGIDA HELM. 


Od poniedziałku 27 ztycznia 1930 r. i dni następne. 
Wielki film monumentalny wykonany kosztem kilku miljonów dolarów 


„BOHATER KRWAWEJ ARENY” 


Najpotężniejsze arcydzieło świata osnute na tle życia staroż.Grecji i krwawych walk o zdobycie Troi. 


KINO-TEATR 


CIECHA”! 


trawa Góra, 1 ki hl 2- 


| u 


KINO-TEATR 


„CZARY” 


W CZELADZI 
(Gmach straży ogniowej) 


Czarmooka, subtelna MAGDE BELLAMY jako 


„PANIENKA WE FRAKU” 


w czarującym filmie osnutym na tle popularnej powieści p.t 
„DAJ BUZI, MOJA MAŁA”. 
m. 


Nowy gwiazdor Foxa, najpiękniej 


dwikiego Zechodu w timie pt 


w otoczeniu bukietu piękności amerykańskich. 


A. 5140. „Leupoiu lokarski sprzedaż mię 


TYLKO 3 DNI! Wtorek 28, środa 29 i czwartek 30 atycznia b.r. Wielki urozmaicony program: 


cowboy Texasu, bohater 


OBRONCA KOBIET 


W rolach głównych: Męski 

i zmysłowy WŁODZIMIERZ 

GAJDAROW, Edy Dar- 
clea I Carlo Aldlni. 


Tysiące statystówł Setki dzi- 


kich zwierząt! 


Nidprogrami HA SCENIE! 


Występy artystów sean 
awskich Heleny 

cz i Zygmnnta 

Wilezkowakiego. 


HUMOR! SPIEW! SA- 
TYRA! AKTUALJE! 
Åe 0 z 


Szafer-machanik inte- 


600-lecie 
MIASTA TARNOWA. 
M. Tarnow w Małopokoce 


Tabo- 
finiej ol hędzie w roku bie 
żącym (00-lerie swego ietnienin. Mia 
mo przyrotowuje się do urządzenia 
obchodu w sposób bardzo uroczysty. 
Obchód odbędzie się w lecie r. b. 
prawdopodobnie w m. lipcu. 


DETEKTYW 
A ŚLUBNYM KOBIERCU. 

W jednym z Ko A mądzyckich 
wydarzył się oryginalny nie pozba 
Sion, Rn, Talet, który obudził w 
młem mieście żywe poruszenie. | 

(ho przed dwoma AA 4 
sobą ołuurzami odhywały się zaślułi 
ny dwóch par małżeńskich. Joden z 
oblubieńców, z zawodu detekiyw kle 
czat już koło narzeczonej i miał wla- 
śnie oirzymać blogosławicńsiwo ka- 
dańskie. Mimowali rzucił okiem w 
kierunku sąsiedniego ołturza i uj 
rzał, jak pewieu elegancko ubruny 
meżczyzna otworzył nieznacznie 10- 
rehkę panny młodej. wyją z niej ja- 
kiá przedmioi i ukrył we właenej kie 
ażeni. W mgnieniu oka narzeczony 
zamienił się w detektywa, podniósł 
się nałychmiast z kolan i rzeki do zdu 
mionej narzeczonej i księdza: „Pro- 
szę chwileczkę poczekać, natych- 
misst wróc! z". 

Jednym Rt znalazł się przodidru 
rim ołłarzem, chwycił za rękę nie 
nie przeczuwającego złodzieja i wv- 
Joby} z jego kieszeni dwa banknoty 
po 1.000 posetow. Po zaaresziowaniu 
złoczyńcy, wrócił pan młody w try- 
umlie przed ołtar. gdzie odbyły się 
jego zaślubiny. Młodemu nałżonko- 
wi urządziła publiczność huczną o- 
wację. 


OGŁOSZENIE. 


W Nejcsirze Handlowym Sadu OLręgo- 
wepu w Sosmowen dokanano następujących 
wmsów: 

W duiu 15 grudnia 1929 r. 

A. 5140. „Balbina Mozepber 
iwiarłńa i jadłodajnia w Dąuruwie Górn 
dr. Jądwigi w. Firma istnieje od 1915, 
Właściaiel: Bahina Hozenberg, „zam. tamże 

A. Sisi. „Stamsław Tokarski” sprzedaż 
irt, spożywozweii i wyrobów tyluniow 
Rokitnie Szlacheckim. Firma istniej 
927.. Własciciel: Ślunisaw Tokatski, 
iamże. 


vukiernia, 


od r 
zam. 


wędlin w Rokitnie Szlacheckim, Firma 


je od 192% r Właściciel: Leopold Tu 
Karski. zam. lamże 
A. 5143. „Józef Gromadka” sprzodaz art 
spożywczych, mięsa | wędłij w Rokitnie 


Szlacheckim. Firma istnieje od r. 1928. Wła 
sciciel: Józef Gromadka, zam. tamże 

A. 5144. „Jódeiu Klębek* sklop spożyw 
czy i sprzedaż galanterji ludowej w Dąbro- 
wir, Konopnickiej 21. Firma istnieje od 1909 
r. Właściciel: Józefa Rłębek, zam. tamże. 

A. 5145. „Rozalia Giller zedaż art. 
spożywczych i galanterń ludowej w Di 
wie Górniczej, Piłsndakiega 25. Firma 
nieje od 1928 r. Właścicim: Rozelja Gitler. 

la mów. 

4. 5146 

sze w Dubrowie Górn 


istnieje od 19% r. Właściciel 


„Bajla_Horowiey* sklep spożyw 
Ilale Tnrrawe. Firma 
Bnila Hora 


wicz, zam. w Dąbrowie Górn. Kanopnic- 
kiej 6, 

A. "147 „Alojzy Jakóbczyk” handel win 
wiek. likierów i wyrobów ivtnniowvch w 
Galaszv. Firma istnieje od 19028 r Właśc 
jel: Alojrv Jakubczyk, zam. tamże 

ASIJA. „Abram Krnuzman* sprzedaż art 
<snozswszywh w Dąbrowie Górn. Kościuszk 
Wr. 7, Ilole Tarpowr. Firma istnieje od 1920 
oklu. Właściciel: Abram Krauzman. zam. 
lumże. 

A 5149. „Dawid Knohler” sprzedaż kon 
fekcji Indawe! w Dabrowie Górn. Sohies- 
kiego Nr., Firma istnieje od 1928 r. Wia- 

ciel: Dawid Knobler. zam, w Dąbrowie 
Górn. Kościuszki Nr. 0. 

4 5150. „Szajndla Szoigler* sprzedaż art. 
maywezych i galanterji ludowej w Dąbro- 
wie Gorn, Okrzei 40, Firma istnieje od 1910 
r. Wlaściciel: Szajndla Szpigler. zam. tamże 

A. 595). „Abriun Willman” skup i sprzedaż 
drzewa opałowego we wsi Niezdnra. Firma 


Właściciel: Abram Wil- 


jemicje od 1927 r 


Iman, zam. iamże. 
W dniu 17 zrudmia 1929 r. 
A. 5152. „Genawefn Król" sklep spożyw- 


czych i sprzeda? wędlin w Dąbrowie Góru 
Poniatowskiego 18. Fiima islnieje od 1919 r 
Właściciel: Genvwafu Król, zam. tamże. 

A. 5155. „Franciszek Czarnecki” jiwiarnia 
w Siemoni. Firma istnieje od 1929 r. Wła- 
ścieiel: Vranciszek Czarnecki. zam. tamże. 

A. J154. „Pinkus Zborowski” sprzedaż ma- 
nufakluzy w Sosnowcu, Glowackiego 10. 
Firma istnieje od 1925 r. Właściciel: Pinkus 
£barowski, zum. tamze 

A. 5135, „Maurycy Rozenker” sprzedaż pa- 
py i smófy w Będzinie, Modrzejowska %. 
Firma istnieje od 1926 r. Właściciel: Mau 
rycy Rozenker, zam. w Będzinie, Małachow 
skiegu 58 

A! 5156. „Tobjasz Zeliuger" piwiarnia i 
sprzedaż papierosów w Sosnowcu, Teatralna 


Nr. 5. Firma istnieje od 198 r. Właściciel 
Tobjasz Żeźńingier. san. w Sosnowcu, Deker- 
ia 14. Pomiędzy malżonkaui Zelinger 7o- 
stała uslunowiona na acy |siercyzy wyłącz 
sosć majątku i wspólność dorobku 

A. 5157. „Stanisława Przybyl sprzedaż 
iri. spożywrzych > wyrobów tytuniowych w 
Ożarowicueh. poczta Świerkiąniee. Firm 
imieje od 1929 roku. Wlaściciel: Stanisła 

Przybylak, zam. tamże 
D. c a 


POSZUKUJĘ 


ZASTĘ 


NA GÓRNY SLĄSK NA 
RAMY POZŁACANE. 


Zabezpieczenie i 30 


koniecznie potrzebne. 


FRANCISZEK DOBROWOLSKI, 


nej, Więchork — 


PCY 


przejęcia delkredre 


Fa- 
amy | walny drzaw- 
Pomorze. 543 


GSTRZ! 


| bryka llstew na ri 
) 


-KOGUTEK: 


"TUSÓWA NAJUPORCZYWSZY 


BOL GŁOWY. 


PROSZEK 


/EZENIE. 


|Chcąc nebyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyrożnie żądać 


lorygiuakn: 


a 
rych proszków z „KOGUTKIEM" 
Gizeckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwzaza T ddżza ca ESET 

polecane naśladownictwa w pudobnem da aa., 


l arego opakowan 


IRCZYWIE 


—o 


tali 


my i wypróbowany 


kliuciu 
wi, ischiasowi i t p. 


APTEKA MI 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Pianino koncertowe 
mała używane sprze- 
dam okazyjnie tanio. 
Sosnowiec, Smolna 17, 

528 


Pliszak. 


Sp.zedain plac w So- 
anowcu przy ul. Ja- 


atrzębiej około 30 prę- 
tów ogradzony wraz z 
materjałem budowla- 
nym i szopą. Wiado- 
mość: Smalna 8, II p. 
mieszkania 4. 542 


Chemika D-ra Fruazosa jedyny redykal- 


REUMATYZMOWI 


powodu przeziębienia. postrzał o- 


Wyrób i główna a 


Lwów Kopernika 1. 


LJ 


środek (nacieranie) 


ądać w aptekach 
przedaż: 
KOLASCHA 
6678 


bryczka da 
|. Wiadomaść 
4, lp. na 

438 


Sprzedam tanio dom, 
akladający się z trzech 
mieszkań i sklepu, 
bok domu plac fronto- 
wy  półmargowy i 8 
ó iemi najlepszej 
kolo kościała_w Kozi 


Pińczyce. 


Ogród do wydzieria- 
wienia, Soanowiec, Le- 


gianów 1 512.8 


RESTAURACJA 


z urządzonym loka- 


lem i koncesją w do- |8 


mu piętrowym, mu- 
rowanym, po kupnie 
cały wolny. 
Klijentela wyrobio- 
na i interes w peł- 
nym ruchu, natych- 
miast da sprzedania. 
w Niwce pod Sosno- 
wcem. Wiadomość 
na miejscu, tel. 107. 


BMONZIEZEBA |< 


odwórzo- 


Kupis psa o 
adomość 


wego zlego. 
Swobodna 14, 
wier 


A 
Sprzedam urządzenie 
restaurscyjne. Wiadn- 
mość: Sosnawiec, Pil- 
audakiego 104, | 577-2 


= 
Fartapian silny dobry 
da nauki sprzedam za 
zl. 500. Sosnowiec, Sie- 
lecka 6, Gatler. | 529 


Okanja! Place da 
sprzedania przy ul. Or- 
ej i w Zagórn przy 
saewskich. Wla- 
domo! Zagórze, ulica 
Kościelna 26, Jan Zyl- 
ka. * 525.2 


Sprzedam  otomanę. 
kozetkę. materace. So- 
anowiec, Kołłątaja 10, 
ofiryna II p. 524 


Dni mrm Zo 
POSADY 
i PRACE 


por m =e 
Panie i panowie umie- 
p 5 


poszukiwani 
za wynagrodzeniem na 
eraa dłuższy do brania 
udziału w przedatawie- 
mu rogjonalaem „We- 


dobre świadectwa po- 
azukuje posady. Zagó- 
rze, domy hutnicze, Wró 
hal Antoni. 


„|taja 11 m 4 


dabra | al 


y |dę: Zagórze, kop, 


ligontny nie używający 
ulkobolu z ukończoną 
azkułą samochodową 
Syndykata Turystyczne: 
o w Warszawie po. 
szukuje posady. Zglo- 
szenia na adres: Ol: 
kuas, ul, Krakowska, J. 
Groaman. 


| 
=) 
m 


zej 
Pani headzietnej w śród 
mieściu z utrzymaniem 
lub bez. azenla pi. 
semne do Administra: 

jara" dla „Urzęd 
caki", 517-4 


z 
4 pokoje kJ kuchnią są 


do a 'słąpienis. Koha- 
53€ 


Í- m m. 
ZGUBIONE 
DO:UMENTY 
EE s 
laxer Weksborz zgubil 
książkę wajakową wy- 


daną przez PKU, Sa. 
znowiee, 590-3 


aana 
Kazimiera Dziwieńk: 
unieważnia | zguhianą 


ksiąceczkę Kany Cho- 
532 


rych w Sosnowcu. 


Kowalczyk M 
zgubiła dowód 
wydany prrer 
atwo jędrzejów, 
uniewa: A 
Z 
Adamczyk Wladysław 
zgubił weksel na zł. 500 
in blanko, 'który unia- 
ważniam. 537-3 
a 
Dębicki Tadavsx zgu- 
bił konceaję na apiry- 


Staro 
który 


tua leczniczy. Będzin 
Czeladzka 14, 


akową wydaną 
PKU. Sosnowiec. 


talowej. zamknię! | 
kłódkę. Zawiadamić lub 
odprowadzić za nagro- 


anowicc, Tow. 
jeckie 76. 


ersz milimetrowy jednulamowy: za i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr_ w kranice 64 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20g 


Cennik oqłoszeń: 


UDUZIN. Małauchowskiaga 7, telef. 7-90. 


Wi 
Ogloszenia drolue uo 20 wyrazów 10—30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każd 
Najmniej 1 zloty. Oxło<zenia z ukladem labclarycznym o 25 proc. drozsze. Zagraniczne 100 proc. droższe, W 
1 świqiecznym 25 proc. drożej. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie 


wyraz od początki 
numerze nicdzielnyn 
odpowiada. 
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